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Demokracja i liberalizm
Wśród słów, które wypowiadamy przy 

różnego rodzaju okazjach, jednym z powta
rzanych najczęściej jest słowo: demokra
cja. Dla różnych ludzi słowo to k r y j e  ró żną  
treść, co in n e g o  o zn a cza . W szerokim wa
chlarzu interpretacyj tego pojęcia można- 
bv '/grubsza odróżnić dwa ujęcia, bieguno
wo różne.

Dla jednych, a są wśród nich niemal 
wszyscy,^ którzy formują nową naszą rze
czywistość, demokracja, to oddanie w szyst
kich wysiłków, całego trudu dla takiej for
my życia zbiorowego, w której przede 
wszystkim muszą być uwzględnione po
trzeby, żądania, pragnienia szerokich mas. 
Nie uznając żadnych dyskryminacyj naro
dowościowych, wyznaniowych, rasowych, 
żądając, aby każdy człowiek czuł się ogni
wem pewnej całości, ludzie ci wychodzą 
z założenia, że demokracja, pojęta jako for
ma służenia dobru jak najszerszych mas, 
konsekwentnego podnoszenia ich poziomu 
materialnego, moralnego, kulturalnego i in
telektualnego, n ie  je s t  i n ie  m o ż e  b y ć  id e n 
tyczn a  z lib e ra l izm e m , dopuszczającym  
swobodną grę sił zarówno w dziedzinie ży
cia gospodarczego, jak i w  dziedzinie 
wszelkich przejawów życia politycznego.

Jlaczego? Bo doświadczenie, bo straszli
wa nauka, której nam udzieliła wojna, w y
kazują, że ta swobodna gra sił prowadzi z 
jednej strony do wyzysku, do wygrywania 
słabych przez mocnych, z drugiej do roz
rostu nieobliczalnego w skutkach b a n d y ty z 
m u  p o li ty c z n e g o  i e ty c zn e g o .

Nie przekonuje to grup i jednostek, pa
trzących na demokrację jako na rodzaj pa
rawanu dla najdalej posuniętego liberaliz
mu. Grupy te i jednostki nie chcą, nie li
mie ją wyciągać wniosków z przeszłości. 
Rzucając hasło: każdy, jak kto chce, nie za- 
stana%yiają się, że w  .WafUnkacli, w któ
rych żyjemy, w atmosferze, przesyconej je
szcze wyziewam i faszystowskiej trucizny, 
liberalizm, który chcą utożsamić z demo
kracją, byłby czymś w  rodzaju premii dla 
poczynań, sprzecznych z interesami mas, a 
w ię c  w  is to c ie  s w e j  a n ty d e m o k r a ty c z n y .

Szermierze bezwzględnego liberalizmu, 
rekrutujący się przeważnie z pewnego ty
pu inteligentów, zapatrzonych bezkrytycz
nie w  wzory zachodnio-europejskie, nie u- 
miejących w tym zapatrzeniu zdać sobie 
sprawy z różnicy, kultur i klimatów histo
rycznych, to przeważnie ludzie, in te le k tu a l
n ie, u c zu c io w o  tk w ią c y  w  u b ie g ły m  s tu le 
ciu. Zapatrzeni w  jego blaski i cienie, trzy
mają się kurczowo starych form myślenia, 
patrzenia na świat. Nawet im przez głowę 
Eie przejdzie, że  ochrona demokracji przed 
nieprzemyślanym liberalizmem, przed tym, 
co się łączy z liberum veto, z warcholstwem, 
ze złotą wolnością szlachecką, która już 
tyle razy stawiała nas w obliczu zagłady, 
to po p ro s tu  o b o w ią z e k  s z c ze re g o , p ra w d z i
w ego  d e m o k r a ty .

Na szczęście ci, którzy stoją na straży 
Siowego porządku, zbyt dobrze sobie zdają 
sprawę z odpowiedzialności, która na nich 
ciąży i w chwili obecnej i na przyszłość. 
Unikając w miarę możności stosowania 
przymusu i środków drakońskich, pozosta
wiając swobodną grę sił tam, gdzie nie 
szkodzi to interesowi ogółu, n ie  d a d zą  s ię  
sprow adzić  na  k r ę te  ś c ie ż k i  lib e ra lizm u  ja 
ko  za sa d y . Bo wiedzą, że ścieżki te w pew
nych okolicznościach z a p r o w a d z ić  m o g ą  nad  
Przepaść. A  tego nie chcą — do tego nie 
dopuszczą. (ir.)

Delegacja Polski na światowy kongres 
związków zawodowych

(Telefonem  od naszego korespondenta)
Warszawa, 8 w rześnia (PM). W  dniu 25 w rze

śnia rozpoczynają się w  Paryżu obrady św iato
wej konferencji zw iązków  zaw odow ych dla stwo
rzenia podw alin pod now ą m i ę d z y n a r o d ó w k ę  za
wodową, św iatow ą federację  zw iązków  zawodo
wych. Polski' ruch zaw odow y reprezentow any 
bę.dzis przez- KCZZ, k tó ra  zgłosiła 4 delegatów  
i 4 zastępców.

Spółdzielcy polscy wyjechali 
do Londynu

(Telefonem od naszego korespondenta)
Warszawa, 8 w rześnia (PM). Dzisiaj odlecia

ła 6amolotem do Londynu delegacja  spółdziel
ców polskich z w icem inistrem  skarbu  ob. Ku- 
łzewskim na czele. D elegacja weźm ie udział w 
międzynarodowym kongresie  spółdzielców. 
W skład delegacji w chodzą m. in. ob. W ójcik, 
Gasiński, Zieleniewski, dyr. Paw łow ski reprezen
tujący „Społem", zw iązek rew izyjny i Samopo
moc Chłopską.

Londyn, 8 w rześnia (BBC). W  Londynie w  wi
gilię spotkania ministrów spraw zagranicznych 
wielkich mocarstw odbywaj.} się ważne rozmowy 
dyplomatyczne.

Toczą się również rozmowy na  tem aty gospo
darcze i finansowe oraz w spraw ie ogólnej od
budow y Europy.

W  czw artek wieczorem przybył do Londynu 
australijsk i m inister spraw  zagranicznych dr. 
Eveld, na ju tro  spodziewane jest przybycie fran
cuskiego m inistra spraw zagianicznych Bidaulfa.

W edług panującej opinii jednym z najtrudniej- 
. szych problemów będzie przyszłość kolonii w ło
skich. Dotyczy to również wysp Dodekanezu, 
k tórych położenie geograficzne posiada szczegól-

Kraków, sobotę 8 września 1945

Orędzie prez. Tramana do Kongresu
Londyn, 8 w rześnia (BBC). W  pierwszym po- | spraw y w skali św iatowej i u trzym ania między- 

Kojowym. orędziu do kongresu prezydent Tru-
m an przedstawił zręby swego programu na okres 
przejściowy od wojny do pokoju. O rędzie li
czy 18.00D słów.

Oto najw ażniejsze punkty  tego orędzia: N a
leży zastosow ać jak  najszybciej środki zastępu
jące akcję „lend lease", aby dopomóc sojusz
nikom  w przejściu trudności spow odowanych 
gw ałtow nym  zaprzestaniem  dostaw  z okresu 'w oj- 
ny. T, zw. ustawa Jonsona zabraniająca udziela
nia pożyczek krajom , k tóre nie w ykonały zo
bow iązań w ynikających z pożyczek w cześniej
szych, powinna być zniesiona. N ależy uznać, że 
sojusznicy nie będą w stanie spłacać swych zo
bowiązań dolarowych z tytułu „lend lease", 

niemniej zobowiązania te nie powinny być skre
ślone. W  tym zakresie powinno nastąpić poro
zum ienie k tóreby dopomogło do załatw ienia tej

narodowego pokoju, jak  również własnego bez
pieczeństw a Ameryki.

Prezydent zalecił wypłacenie UNRRA dalszych 
550 milionów dolarów, jako pozostałości przy
znanej już sumy.

Jeżeli chodzi o międzynarodową politykę han 
dlową, to celem Ameryki jest umożliwienie na
rodom miłującym pokój osiągnięcie samodziel
ności gospodarczej przy wzroście stopy życio
wej na całym świecie.

O rędzie prezydenta Trumana zaw iera nastę
pu jące zdanie: „Będąc członkiem Rady Bezpie
czeństwa Organizacji Zjednoczonych Narodów, 
Stany Zjednoczone m ają obowiązek wykonać 
sw ą rolę w zakresie utrzym ania na przyszłość 
bezpieczeństwa światowego". Aby sprostać te
mu zadaniu Stany Zjednoczone muszą przez pe
wien okres czasu posiadać poważne siły zbrojne.

R o z ir o w y  dyplomatyczne w Londynie
ne znaczenie strategiczne jsko baza, z której 
można będzie łatwo kontrolować wybrzeża 
Turcji.

Z Brukseli donoszą, że w najbliższym czasie 
przybędzie do Londynu belgijski minister spraw 
zagranicznych Spaak.

Regent grecki arcybiskup Damaskinos, który 
przybył w czwartek do Londynu, podejm owany 
był wczoraj wieczorem obiadem w ambasadzie 
greckiej. W  dniu dzisiejszym Damass mos odbyć 
ma wstępne rozmowy z premierem A ttlee i min. 
Bevinem. Na zaprószenie rządu francuskiego w 
drodze pow rotnej z Londynu regent Damaski
nos według informacji radia paryskiego — 
zatrzyma się kilka dni w Paryżu.

Morderca Żydów warszawskich
aresztowany w Japonii

N owy Jork. 8 w rześnia (BBC). A resztowany 
został niem iecki zbrodniarz w r.jenny Józef Meis- 
singer, który  odpow iedzialny jest za okrutne 
prześladowania Żydów w okupowanej przez 
Niemców Polsce. Spowodował on zamordowanie

przeszło 100 tysięcy Żydów w Warszawie w cza
sie od 1939 do 1941 roku za co przezwano go 
„rzeźnikiem Warszawy". M eissinger jak  się óka- 
zuje, usiłował, znaleźć bezpieczne' schronienie, w 
Japonii, gdzie go jednak schwytano,

Plan wysiedlenia Niemców sudeckich
Oświadczenie premiera Fierlingera złożone w Londynie

Londyn, 8 w rześnia (BBC). Prem ier Czechosło
w acji dr F ierlinger podkreślił w czoraj w Londy
nie powagę zagadnienia jakie stoi przed sojuszni
kami w  odniesieniu do ilości Niemców, Którzy 
powracają do kraju z różnych części Europy. Pra
wie milion tych Niemców — ośw iadczył prem ier 
F ierlinger — usiłowało znaleźć tym czasowe schro
nienie na terenie Czechosłow acji z chw ilą gdy 
arm ie sojusznicze w targnęły na Górny Śląsk. 
Innych przesyłali N iem cy z krajów  bałtyckich 
do Czechosłow acji jeszcze w czasie toczącej się 
w ojny. W sz y sc y c i N iem cy opuścili obecnie Cze
chosłow ację i zostali skierow ani do Niemiec i 
A ustrii. W spólnie z nimi udało się w  drogę 
200—300 tysięcy Niemców zamieszkujących tere
ny pograniczne Sudetów. Jednak  3 miliony Niem
ców sudeckich pozostało jeszcze na terenie Cze
chosłowacji. O becnie przedłożony został plan, w e
dług którego większość ich ma być w ysiedlona w 
ciągu jednego roku.

Prem ier Fierlinger oświadczył, że rząd czecho

słowacki nie pragnie żadnych daleko idących 
zmian i wyraził nadzieję, że do czasu rozpisania 
pierwszych powszechnych wyborów wszystkie 
wojska zagraniczne opuszczą teren Czechosło
wacji.

W  dniu dzisiejszym prem ier Fierlinger w yje
chał do Pragi.

Powieszenie czeskiego zbrodniarza 
wojennego

Londyn, 8 września (BBC). Pro!. Józef Fitzner, 
pierw szy zbrodniarz w ojenny który  został osą
dzony w Pradze, został powieszony w  czwartek 
w  wyniku wyroku wydanego przez specjalny 
trybuna! ludowy. Fitzner b y ł oskarżony o spi
skowanie przeciwko republice czechosłowackiej 
przed rokiem  1939,. jak  również o ułatwienie 
okupacji Sudetów oraz systematyczne germani- 
zowanie Pragi.

Baronowie węglowi i stalowi 
aresztow ani w Zagłębiu Ruhry

Londyn, 8 w rześnia (BBC). Lista nazw isk 40 
czołowych kierow ników  reńsko-westfalskiego 
syndykatu  węglowego, którzy zostali wczoraj 
aresztow ani na rozkaz alianckiej kom isji kon
trolnej, została dziś podana do wiadomości. A re
sztowań dokonała żandarm eria pierwszego b ry 
ty jskiego korpusu armii. W śród aresztow anych 
znajdu ją  się: Hugo Stinnes,*W ilhelm  Peger, Rii- 
d iger Schmidt z syndykatu  reńsko-westfalskie- 
go, G ustaw  Schmidt, A ugust Kruger, Gustaw 
Kruger z syndykatu  stalowego, O tto Springer- 
man, Lehman, H enryk Petersman, W ilhelm  Kii- 
sten| przew odniczący rady nadzorczej koncernu 
górniczego i inni. A resztow ań dokonano w  ten

sposób, że bez poprzedniego ostrzeżenia do m ie
szkań dyrektorów  syndykatu  wkroczyli funk
cjonariusze żandarm erii i aresztowali wymienio
nych w łóżkach.

W iadomość o aresztow aniu rozeszła się szyb
ko na całym terenie Zagłębia Ruhry i została po 
w itana ze szczególnym entuzjazmem przez gór
ników, którzy uważali aresztowanych za swych 
ciemiężycieli. O, w pływach aresztow anych świad- 
szy fakt, że np. August K ruger by ł faktycznym 
dyktatorem  36 koncernów węglowych i stalo
wych, Hugo Stinnes 19, Riidiger Schmidt 10, zaś 
W ilhelm Kusten 14 koncernów.

Kapitulacja Japończyków 
na płd.-zach. Pacyfiku

Londvn, 8 w rześnia (BBC). W ojska japońskie 
w  strefie południowo-zachodniej Pacyfiku doko
nały  wczoraj formalnej kap itu lacji wobec gene
rała australijsk iego  Stirdm a na pokładzie pan
cern ika „G loria" n iedaleko Raboulu.

Donoszą z głównej kw atery  gen. Mac A rthu
ra, że do p o ło w y  października Japończycy sami 
r o z b r o j ą  i  zdem obilizują 7 milionów sw ych żoł
n ierzy;/ ^

A m erykańskie w ojska okupacyjne w  Japonii 
składać się będą z 18 dywizyj czyłi około 400.000 

ludzi.

N r 2 1 4 .

Ogólnokrajowa konferencja 
Stronnictwa Ludowego

(Telefonem  od własnego korespondenta) 
Warszawa 8 września (PM). Jak  się dowiadu

jemy, 16 września odbędzie się konferencja p re 
zesów i  sekretarzy związków w ojew ódzkich 
Stronnictwa Ludowego w Warszawie w  hotelu 
sejmowym przy ul. Wiejskiej, 17 w rześnia zaś 
odbędzie się posiedzenie klubu posłów ludowych.

Niemiec skazany na śmierć 
za zamordowanie Polki

Londyn, 8 września (BBC). Pierwszy zbrod
niarz w ojenny z osławionego obozu w Belsen 
został postawiony przed sąd  i  skazany na 
śmierć. Jest to 32-letni strażnik Zoddel, który  
oczekiwał na swój proces w tym samym w ię
zieniu co i komendant, obozu w  Belśen Józef 
Kremer oraz inni strażnicy tego obozu. Zoddel 
był oskarżony o zamordowanie w  Belsen pol
skiej dziewczyny w kilka dni po objęciu obo
zu przez Brytyjczyków.

Defilada Sprzymierzonych w Berlinie
Londyn, 8 w rześnia (BBC). Angielskie, am ery

kańskie, radzieckie i francuskie oddziały okupa
cyjne odbyły wczoraj w ielką paradę w  Berlinie 
z powodu pokonania Japonii i  zakończenia 'woj
ny światowej. Parada ta  odbyła się w  obecności i 
marszałka Żukowa, który,-£rzyj_ął defiladę-wojsls.-*

Hiszpanie opuścśii strefę Tanpru
Nowy Jork. 8 września (BBC). Radio londyń

skie podało, że ostalnie oddziały wojsk hiszpań
skich opuściły międzynarodową strefę Tangeru 
w środę w nocy.

Powstanie Kurdów w północnym Iraku
Londyn, 8 września (Polpress). A gencja Reu

tera donosi, że w północnym Iraku wybuchło 
poswtanie Kurdów. Na czele ruchu stoi „wódz" 
powstanie Kurdów. Na czele ruchu stoi „wódz'* 
Mustafa, który utworzył „komitet wyzwolenia 
Kurdów".

Zaostrzenie sytuacji we Francji
Londyn, 8 września (BBC) W sporze gen. d s  

Gaułłe z partiam i lewicowymi na tem at proce
dury wyborczej nastąpiło nowe zaostrzenie. Oto 
ze stfony partii komunistycznej postanowiono 
założyć protest na ręce szefa rządu przeciwko 
systemowi głosowania, który  skonstruow any zo
stał — zdaniem partii kom unistycznej — w sposób 
dający przywileje reakcji przeciwko siłom de
mokracji.

Uchwała Francuskiej Partii 
Komunistycznej

Paryż, 8 września (Polpress). Na posiedzeniu 
komitetu centralnego francuskiej partii komuni
stycznej uchwalono wyrazić ubolewanie z powo
du tego, że partia socjalistyczna nie zgodziła się 
na połączenie z partią komunistyczną i stw orze
nie jednolitej partii robotniczej we Francji. 
Stwierdzono, że uchwala ta  w ywołała radość w  
kołach reakcyjnych. Została przyjęta uchw ała o 
utworzeniu komisji specjalnej, m ającej za za- ' 
danie opracowanie platformy zjednoczeniowej, 
na podstawie której będzie można osiągnąć po
rozumienie z partią  socjalistyczną, konieczne dla 
zjednoczenia w szystkich sił dem okratycznych 
i republikańskich w w alce z reakcją.

Hess będzie przewieziony 
do Nor^mbergi

Londyn, 8 września (PR). Zastępca H itlera, Ru
dolf Hess, internow any w W ielkiej Brytanii od r, 
1941, będzie przewieziony samolotem do Noryni- 
bergi, gdzie stanie przed międzysojuszniczym try 
bunałem wojskowym.

W 7 godzin przez Atlantyk
Londyn, 8 września (BBC). W  przelocie A tlan

tyku w  kierunku ze wschodu na  zachód osią
gnięto nowy rekord. Samolot lotnictw a królew 
skiego typu „Moskito" przeleciał w  ciągu 7 go
dzin i 2 minut czyli o 3 godziny mniej niż rekord 
dotychczasowy. Samolot „Moskito", k tó ry  do
konał tego rekordu odbyw ał zwykły lot służbo
w y i nie zamierzał ustanaw iać rekordu. Przelot 
odbywał się w ciężkich warunkach atmosfery
cznych przy gęstej mgle i padającym  deszczu. 
D ystans w ynosi 3.600 km, co dało przeciętną 
szybkość 520 km na godz.

N a  Z a c h ó d !
— Na teren katowickiego oddziału PL!R-u 

przybyło w drugiej dekadzie sierpnia 41 trans
portów repatriantów złożonych z 1620 wagonów. 
Transporty te przewiozły 20.351 osób.

— 11 transportów przesiedleńców odeszło 
na Śląsk Dolny i na Pomorze ze staCyj przeładun
kowych w Karbiu, Mikułczycach, Ligocie i Byto
miu.

— 8.088 osób przeszło w 18-tu transportach 
w drugiej dekadzie sierpnia przez Katowice.

— Na Akademii Lekarskiej w Gdańsku uru« 
chomiono 1-szy kurs wydziału lekarskiego. W  
stadium organizacji znajduje się wydział far
maceutyczny.,

— W  Gdyni rozpoczęła pracę Poliklinika Gar
nizonowa przy Szpitalu Morskim.

— W powiatach przyłączonych do wojr v. 
gdańskiego osiedliło się już 8.000 rodzir p o l
skich. Są jeszcze możliwości osiedlenfn i ;.0w8 
rodzin.
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W  świełle p r a s y
O Melancholio, nimfo, skąd ty rodem...

W arszawski „Kurier Cod/lenny", nawiązując 
do przemówienia ministra Minca, że czas skoń
czyć z nastrojem cierpirtnictwa, z melancholią 
powojenną, wypowiada słowa następujące:

„Nie miał minister Minc na myśli tych, 
w których wojna uderzyła ciosem straszli
wym, osieroconych i samotnych, niezdolnych 
jeszcze do dźwignięcia się na duchu. Osłabli 
w bólu załamali się, trw ają w powojennej 
melancholii. Można mieć nadzieję, że wielki 
i dobrotliwy mędrzec, któremu na imię Czas, 
zagoi niejedną ranę moralną, niejednej dziś 
jeszcze zgnębionej istocie doda nowych sił 
do nowego życia".

„Melancholią powojenną objęte są jednak 
inne jeszcze kategorie ludzi; a więc przede 
wszystkim tacy, którzy przez cały czas woj
ny trzymali się uporczywie politycznych u- 
rojeń i fantastycznych horoskopów. Kiedy 
wszystko stało się inaczej, nie chcą 6ię po
godzić z rzeczywistością, wpadają w melan
cholijną zgryżliwość, którą by można na
zwać melancholią bankrutów".

Drugą kategorię melancholików stanowią w e-’ 
dle „Kuriera Codziennego" ludzie, nie umiejący 
podporządkować interesów własnych sprawie 
dobra społecznego.

Hrabiowie Moryś i Tadeusz
W arszawski „Glos Ludu" drukuje list jednego 

ze 6wych czytelników na tem at zachowania 6ię 
hr. Bora-Komorowskiego w dkresie okupacji i 
po powstaniu. Autor listu stwierdza na wstępie, 
że późniejszy „naczelny wódz" stosował dość 
perw ersyjną metodę konspiracji swej cennej 
osoby. Rozumując zapewne, że najlepiej ukry
wać się tam, gdzie najmniej ęiożna się spodzie
wać, hrabia Tadeusz był stałym bywalcem 
wszystkich modnych restauracji. W pewnym o- 
kresie upodobał sobie szczególnie elegancki lo
kalik na pięterku, zwany „U Elny Gistedt", miesz
czący się w dawnym pałacyku ambasady bry
tyjskiej w Warszawie na Nowym Święcie. Cią
gnęła go tam nie tylko znakomita kuchnia i w y
bór doborowych trunków, nie tylko towarzystwo 
„Morysia" (Maurycego) Potockiego, ale rów
nież, a może przede wszystkim 2 zaciszne pokoi
ki obok głównej sali, gdzie grywano w baca- 
rata i w pokierka.

Autor listu twierdzi, że banki w zacisznym 
pokoiku szły w dziesiątki tysięcy dolarów. Zło
te „krakowskie" były w pogardzie. Pewnego 
dnia w październiku 1943 roku zaszedł wypadek 
następujący;

W lokaliku na pięterku pojawili się czterej 
eleganccy panowie, kierując 6ię prosto do kar
cianego ustronia obu hrabiów, gdzie właśnie na 
stoliku leżało ni mniej ni więcej tylko dwadzie
ścia pięć tysięcy dolarów. Tutaj dopiero w y
dobyli starannie dotychczas ukryte rewolwery, 
poprosili wszystkich obecnych (pięć osób) s ta 
nowczo choć grzecznie o wypróżnienie swycj? 
portfeli, a poza tym schowali do teczki całą za
wartość banku. Był to zwyczajny napad ban
dycki, mimo, że jego sprawcy, jak to było wów
czas powszechnie stosowanym zwyczajem 
wszystkich szajek bandyckich, podziękowali za 
zainkasowane fundusze w imieniu „organizacji 
podziemnej".

Konsekwencje nie były zbyt groźne, gdyż — 
jak twierdzi autor listu — Maurycy Potocki 
miał na tle swych znajomości przedwojennych 
i polowaniowych liczne znajomości w sferach 
wpływowych niemieckich, przede wszystkim w 
gestapo.

Przechodząc do kapitulacji W arszawy po tra 
gicznym powstaniu, do wizyty Bora-Komorow- 
6kiego u głównodowodzącego grupą armii nie
mieckiej von dem Bacha, do wspólnych foto
grafii na tarasie willi pod Sochaczewem, autor 
listu tak pisze:

„Gdzie mogli spotykać 6ię przed rozmo
wą w Sochaczewie obaj główni aktorzy tra
gedii Warszawy? /

Von dem Bach (von und zu — najwyższy 
tytuł arystokracji niemieckiej) w Warsza
wie przedwrześnlowej bywał, urzędował i 
polował w okolicach warszawskich. Otoczo
ny świtą oficerów gestapo wspaniale pa
sował do roli „ozdoby" salonów Maurycego 
hr. Potockiego, gdzie pojaw iał się również 
w nienagannie skrojonym fraku hr. Tadeusz, 
późniejszy generał Bór. Czy nie tam nastą
piło pierwsze spotkanie obu negocjantów z 
Sochaczewa, czy nie tam — są wszelkie da
ne, aby tak przypuszczać, — zrodziła się 
prawdopodobnie owa towarzyska atmosfera, 
ciążąca nad kapitulacją W arszawy, czy nie 
tam nastąpiło na płaszczyźnie towarzyskiej 
owo „zbliżenie", które — obok szeregu in
nych przyczyn — nakłoniło Bora do zwró
cenia się do „starego znajomego" z propo
zycją... kapitulacji W arszawy?"

Nie jest wykluczone, że nie wszystkie przy
toczone tutaj szczegóły są zupełnie ścisłe, w 
każdym razie opis atmosfery podany na łamach 
„Głosu Ludu" odpowiada rzeczywistości, która 
pochłonęła tyle zbytecznych ofiar.

(jac.)

FRASZKA AKTUALNA

krakowiaczek aprowizacyjny
Leci pies przez pole,
Ogonem wywija,
Że już jest po wojnie,
Cieszy się bestyjaf

Oj-danal

Ogonem wywija,
Cieszy się bez przerwy,
Że już zeń nie zrobią —
Wojennej konserwy!...

Oj-dana!
BB

Sz&ść la ł  ieznu
Sześć lat temu zaczęła się pierwsza obrona W ar

szawy w tej wojnie okrutnej, w ojnie bestii z  czło
w ieczeństwem. Sześć lat temu W arszawa tańca, 
flirtu i śpiewu, „W arszawa w kw iatach" zaczęła 
kuć swe imię w nieśm iertelnej historii bohater
stwa. Gdy inne m iasta Polski pustoszały w pani
cznej ucieczce, gdy drogi wiodące na W schód za
walone były plątaniną w ojsk i ludności cywilnej, 
Warszawa przygotowywała się, W arszawa trwała 
na posterunku. Opuszczały ją  władze, ew akuow a
no ją — ale ona pozostawała. Z trzech stron szły 
na nią gwałtowne fronty, z trzech stron klęskami 
pokryw ały się dorywcze pobojowiska. Zamilkały 
z dnia na dzień głosy polskich miast w eterze — 
milczały już Katowice, Poznań, zamilknął Kraków, 
Toruń. Była coraz samotniejsza, coraz głębiej 
okrążana. Zbliżał 6ię wał żelazny, wał trium fują
cej przemocy.

Od pierwszego dnia szumiały nad nią naloty 
czarnych krzyżów, od pierwszego dnia huczały 
wybuchy. Coraz stawało się oczywistsze, że o za
trzymaniu niemieckiego pochodu przed stolicą 
mowy być nie może. Stawało się oczywistsze, że 
wojna wejdzie w  bezpośredni kontakt ze stolicą. 
W arszawa umacniała się i trwała.

Pamiętamy, jak — rozrzuceni w wędrówce wo
jennej — łowiliśmy falę W arszawy w jak iejś wio
sce, w jakimś mieście i słuchaliśmy. Ona naś 
trzymała, ona nam dawała wiarę w zw ycięstw o  
mimo w szystko, w zwycięstwo, które dopełnić się 
miało dopiero w tyle lat potem. Pamiętamy, jak 
wtedy, gdy nie było już Polski na większości pol
skiego terytorium, Warszawa jeszcze po polsku  
mówiła i to nie banalnym słowem, ale rytmem

Odezwa Dowództwa Obrony Warszawy. Obywatele sto
licy! Działania bojowe mogą przenieść się pod mary 
stolicy, W arszawy. Władze cywilne zmuszone były do 
ewakuacji. W ślad za nią rozpoczęła się zbędna ewakua
cja ludności męskiej, która może być potrzebna tu, na 
miejscu. Pomożecie tej akcji, powracając natychmiast do 
noimalnych zajęć, wykonując wszystkie zlecenia władz, 
jakie będziecie otrzymywać. Dzisiejszej nocy na' wezwa
nie stanęliście licznie do kopania rowów. Tak vinniście 
postępować nadal. W racajcie więc ^  swych zaję :. Po
magajcie wojsku mężną postawą oraz ufrzymaniem ładu 
1 porządku, by nie odrywać wojska od pracy bojowej. 
(—) Czuma, generał brygad,, Dowódca Obrony Warszawy.

Tiką odezwę rozplakatowano w stolicy i ogłoszono w 
wychodzących jeszcze w : Warszawie n iek lórych pismach 
w dniu 8 września 1939 — lat temu sześć. W dniu tym 
lima frontu podeszła już 1 ezpośrednio pod najdalej poło
żone na zachód i południe przedmieścia stolicy. •

Jaki był nastrój Warszawy w pierwszym dniu rozpo
częcia się jej obrony wrześniowej? O tym mówią wia
domości prasy. Leżą przed nami dzienniki z tego boha
terskiego i tragicznego okresu. Oto garść wiadomości:

Do kopania przeszkód wojskowych : głosiło się zamiast 
3 tysięcy — 150 tysięcy mężczyzn na apel alarmowy, za
rządzony w nocy. Rezultaty: w ciągu jednej nocy potężne

„W arszawianki", rytmem w alki,melodią chwały. 
W  ciszy wygnańczej jak iejś mieściny słuchali
śmy: Warszawa jeszcze nadaje! W arszawa broni 
się jeszcze! Słuchaliśmy przemówień prezydenta 
Starzyńskiego, przerywanych wybuchami bomb 
i pocisków artyleryjskich, padających na miasto, 
ukochane nasze miasto, śpiewu i radości życia. 
W arszawa jeszcze mówi — W arszaw a broni się 
jeszcze, a więc nie wszystko stracone!

To był dzień najgorszy, gdy ona zamilkła. Ale 
zamilkła ty lko  pozornie. Zduszona przem ocą nie 
do odparcia nie przesłała walczyć. Gdy z K rako
wa, tonącego w fali narzuconej niemczyzny, przy- 
jężdżaliśmy niekiedy do W arszawy oddychali
śmy jej powietrzem, jak  człowiek chory oddycha 
powietrzem gór, które uzdrawia. W arszaw a z 
swymi napisami na w szystkich m uraćh i płotach, 
W arszawa z swoją brawurą, z piosenką uliczną 
i anegdotą była nieustannym  bastionem oporu.

Leżą przede mną pisma, w ydaw ane w broniącej 
się stolicy. Codziennie, przez okres rocznicy obro
ny wrześniowej W arszawy, podawać będziemy na 
naszych łamach kronikę tej w spaniałej, polskiej 
obrony. Będziemy przypominać sobie i uzm ysła
wiać.

W  szóstą rocznicę rozpoczęcia się obrony W ar
szawy we wrześniu 1939 roku, rocznicę, którą 
po raz pierwszy możemy obchodzić w Polsce od 
Niemców wyzwolonej, niech przyjmie stolica od
budow ująca się z gruzów, stolica-sym bol nieugię
tei polskości i nieśmiertelności polskiego ducha, 
słowa dumnej miłości i szlachetnej czci, płynące 
do niej z Krakowa, jak płyną z całej Rzeczypo
spolitej . W. Z.

tt

wykopy 1 nasypy oraz zasieki, spiętrzone na ulicach wy
lotowych miasta.

W  czasie ostatnich nalotów zestrzelono nad W arszawą 
10 samolotów niemieckich. Na M arszałkowskiej wylądował 
lotniłc niemiecki, który wyskoczył ze spadochronem z 

j jednego 7 zestrzelonych aparatów.
Prezydens Starzyński wydał odezw* do członków Straży 

Obywatelskiej m. W arszawy, by wszycy zgłosili się w biu
ra :h rejestracyjnych do dyspozycji, przeciwdziałali panice, 
braii ludność w opiekę. „Wszyscy obywatele — jłosi 
od-iiwa — muszą być opanowani jak żołnierze''.

W szystkie sklepy są otw arte, w piekarniach świeże pie
czywo, brakuje jedynie mięsa ze względu na utrudniony 
dowóz. W  ograniczonej ilości kursują tramwaje. Polski 
Biały Krzyż rozdaje herbatę po ulicach żołnierzom. Polski 
Czerwony Krzyż zorganizował kilka nowych szpitali. Cała 
WainMwa objęta jest ;terunk‘ mi stałymi t patrolami 
Straży Obywatelskiej. W  ciągu nocy napłynęła do stolicy 
znaczna liczba uchodźców, którzy biwakują na ulicach 
lub w podwórzach.

Pułk. Umiastowskl wygłosił przemówienie przez r.d io , 
po .czajqc, jak mają się zachowywać żołnierze, którzy do
stali się do niewoli niemieckiej oraz obywatele cywilni, 
k t-rzy  znaleźli się na ziemiach okupowanych przez . Niem
ców. ,,Na ziemiach tych każdy obywatel powinien b /ć  
io łt UłHiip' — mówił prelegent. (z)

Tc są Niemcy
W ładze am erykańskie  u ję ły  standartenliihrera 

Franza Zieresa. kom endanta obozu Mauthausen, 
którem u podlegało na terenie R zeszy 3Q obozów 
koncentracyjnych. Zieres został ciężko ranny 
przy próbie ucieczki i przed  śmiercią zlozyl ze
znania, które będą w yzy ska n e  przez Trybunał 
Norym berski.

Zieres zeznał, że w  obozach koncentracyjnych, 
na czele k tórych  stał on w ciągu 4 lat, zmarło 
1 500 000 ludzi. Zieres b y ł kom endantem  obozu w 
M authausen od roku 1940. W  obozie znajdowali 
się obyw atele 23 krajów . W ięźniow ie podlegali 
bestialskim  torturom, morzono ich głodem, truto 
gazami, zabijano przy pom ocy zabiegów lekar- 
skich i spalano. Na pytan ie , ile osób zginęło w 
komorach gazow ych, zbrodniarz hitlerowski nie 
umiał dać odpowiedzi.

„Heidrich przysła ł m i 320 Polaków  — zeznał 
Zieres — których  miałem  zastrzelić. Bralem m 
dział w  tej egzekucji, poniew aż volksdeutsche 
k tórzy m ieli ich rozstrzelać byli złym i strzelcami 
U żywałem  broni małego kalibru i podczas egze
kucji głośno grało radio".

Zbrodniarz h itlerow ski zeznaw ał dalej, że dla 
zagłuszenia strzałów, w łączał turbinę obsługującą 
kom orę gazową. W  gabinecie m iał karabin ukry
ty za parawanem, z którego rozstrzeliwano z tylu 
skazańca, gdy  w chodził do pokoju. Z Berlina da
no rozkaz, aby, gdy sytuacja  na frontach pogor
szy  się, w ym ordow ać w szys tk ich  więźniów. W 
ostatnim  okresie M authausen był m iejscem  dokąd 
przesyłano w ięźniów  z rozm aitych obozów. W, 
każdym  transporcie p rzybyw a jącym  było 600—800 
trupów. M niej w ięcej na tydzień  przed zawiesze
niem brom przybył transport jeńców  liczący 4.800 
osób. Do obozu jednak dotarło ty lko  1.060 wię
źniów. Reszta zginęła z głodu, łub została zamor
dowana  w drodze. (Polpress).

Niemcom nie wolno mieszkać
w Bytomiu, G liw icach  i Zabrzu

Katowice, 8 września (Polpress). W ojew oda 
śląsko-dąbrowski, gen. A. Zawadzki w ydał 21 
sierpnia 1945 r, zarządzenie o zakazie zamiesz
kiwania osób narodowości niemieckiej w mia
stach: Bytomiu, Gliwicach i Zabrzu oraz o reje
stracji na wyjazd. Na mocy tego zarządzenia za
kazuje sif* osobom narodowości niemieckiej bez 
względu na przynależność państwową przebywać 
na terenie miast wydzielanych Bytomia, Gliwic 
i Zabrza.

Celem umożliwienia tym osobom w yjazdu do 
w ybranych dowolnie miejscowości, położonych 
na terenie Niemiec, przeprowadzona zostanie re
jestracja, która będzie zakończona w dniu 30 
września 1945 r. W szystkie osoby, podlegające 
temu zarządzeniu, k tóre nie zgłoszą się do tego 
terminu, przekazane zostaną do obozu w ysiedleń
czego. W ładze bezpieczeństwa publicznego i or
gany milicji obyw atelskiej będą współdziałać z 
Zarządem Miejskim w przeprowadzaniu akcji.

Swastyka w miejsce krzyża
T a jn e  organizacje hitlerowskie działają w Niemczech

, Londyn, 8 września (Polpress). Korespondent 
dziennika „M anchester Guardian" doaosi 
z Frankfurtu nad Menem, że organizacje hitle
rowskie rozwijają w dalszym ciągu tajną dzia
łalność w Niemczech. Amerykańskie władze 
wojskowe w ykryły ostatnio organizację m ło
dzieży hitlerowskiej, na czele której sta ł nau
czyciel szkoły w iejskie' Po aresztowaniu oo 
okazało się, że jest to SS.-owiec, który  jest po
szukiwany przez władze holenderskie za liczne 
zbrodnie, dokonane podczas okupacji. W ładze

angielskie w ykryły  w Bremie „towarzystwo re
ligijne'1 Deutsche Christen, które pod płaszczy
kiem zebrań religijnych odbywało zebrania par
tyjne w kościele, przy czvm miejsce krzyża 
zajmowała swastyka. W  W iesbadenie natrafio
no na tajną drukarnię, która w vdaw ała konspi
racyjne pismo hitlerowskie.

„M anchester Guardian" wzywa władze do 
zdwojenia czujności i do wykorzenienia resztek 
zbrodniczych orętanizacyj, których działalność 
zagraża pokojowi świata.

S p ra w y  s ło w ia ń sk ie

Stosunki bułgarsko-radzieckie
Jak  doniosły dzienniki, Związek RadziBcki'na

wiązał stosunki dyplomatyczne z Bułgarią, zer
wane w czasie wojny przez przystąpienie Buł
garii do obo*u niemieckiego. Dzień 9 września 
1944 r. stanowi przełomową datą w historii Buł
garii, gdyż od tej chwili bierze ona czynny u- 
dział w wojnie przeciwko Niemcom. Zerwanie 
z obozem hitlerowskim oraz lojalne wypełnienie 
w arunków zawieszenia broni było podstawą do 
podjęcia współpracy między obu narodami 
W  całej Bułgarii odbyw ają się liczne zebrania 
i zgromadzenia, w yrażające uznanie dla polityki 
rządu Frontu Ojczyźnianego, wzmacniającej po
zycję Bułgarii na zewnątrz.

Zjazd Frontu Demokratycznego 
Albanii

W  Tiranie odbył się zjazd Frontu Narodowo- 
Demokratycznego Albanii z udziałem około 400 
delegatów. Na zjeżdzie została omówiona spra
wa nadchodzących wyborów do parlam entu oraz 
sformułowano program Frontu. Zamierzenia idą 
w kierunku zjednoczenia całego narodu albań

skiego dla obrony niezawisłości kraju  i opar-.ia 
obecnego rządu, powołanego w czasie walk w y
zwoleńczych, na szerokich podstawach dem okra
tycznych i przeprowadzenia w tym celu szeregu 
koniecznych reform socjalnych, iapew niających 
czynny udział całego społeczeństwa w rządłch  
kraju. Jeśli chodzi o stosunki zagraniczne, to 
podkreślono konieczność nawiązania kontaktów  
z wielkimi demokracjam i św iata w szczególno
ści zaś z państwam i bałkańskimi.

Zjazd b. więźniów politycznych
w Pradze

W  Pradze odbył 6ię zjazd b, więźniów polity
cznych obozów koncentracyjnych z udziałem 
przedstaw icieli władz państwowych, samorzą-io- 
wych, organizacyj społecznych i przedstaw icieli 
nauki. M inister Ochrony Pracy w swym nrze- 
mówieniu zapewnił b więźniom opiekę ze stro 
ny państwa, które w ten sposób będzie mogło 
wypełnić dług wdzięczności wobec tych w szyst
kich, którzy pracą sw ą i cierpieniem  przyczy
nili się do odzyskania wolności kraju. (sin)

Urzędy zatrudnienia  
rozpoczęły działalność

Warszawa, 8 w rześnia (PR). Na terenie całej 
Polski rozpoczęły działalność urzędy zatrudnie
nia pow ołane do życia dekretem  z 1 sierpnia. 
Poza regulowaniem  rynku pracy, urzędy te czu
wać będą nad obow iązkow ym  zatrudnieniem  in
w alidów oraz zdem obilizowanych żołnierzy.

Inspekcja wicepremiera Mikołajczyka
Warszawa, 8 w rześnia (PR). W iceprem ier i mi

nister Rolnictwa i Reform Rolnych, Stanisław Mi
kołajczyk wraz z w icem inistrem  Szyszką, odbyli 
w izytację następujących terenów  zachodnich: 
woj. mazurskiego, gdańskiego, pomorskiego, po
znańskiego, dolnośląskiego oraz krakowskiego.

Po pow rocie do W arszaw y, w iceprem ier złożył 
sprawozdanie z w izytacji prem ierow i Osóbce- 
M orawskiemu.

Otwarcie opery wrocławskiej
W dniu dzisiejszym, tj. 8 bm. o tw arta  zostanie opera 

polska we W rocławiu, pod kierownictwem dyr. Stanisła* 
wa Drabika i prof. Stefana Syryłły. Dzięki energii orga
nizatorskiej świetnego śpiewaka Drabika i poparciu 
wojewody górnośląskiego Stanisława Piaskowskiego, zo
stało doprowadzone w bardzo krótkim  czasie do skutku 
poważne dzieło kulturalne, jakim  je st założenie w pol
skim W rocławiu placówki artystycznej — opery.

Po!sk- eezon operowy we W rocławiu zainauguruje 
nieśm iertelne arcydzieło Moniuszki „H alka", k tóra zo
stanie powtórzona trzykrotnie. W przyszłości przewi
duje dyrekcja opery wrocławskiej objazdy po miejscom 
wościach odzyskanych ziem polskich.

O bsad ’ ,,H alki" składa się 7 w ybitnych sił artysty
cznych. Rolę ty tu łow ą śpiewa znana artystka Franciszka 
Platówna, Jontka dyr. Drabik, który  przed wojną 
wystawiał arcydzieła M oniuszki w Belgradzie i Za
grzebiu. W obsadzie opery w idnieją nazwiska: H. 
Paciejewskiego, M. Twardówny-M orbitzerowej, A. Wo
laka E. Kossowskiego i A Czopka; balet opracował Jan 
Fabian, kapelmistrzem jest prof. Syryłło, który ma do 
dyspozycji orkiestrę sk ładającą się z 70 osób. Insceni
zował i w yreżyserował przedstaw ienie Stan. Drabik, de
koracje  Marii Zabłockiej, k tóra w powrocie z obozu 
w Niemczech znalazła się we W rocławiu. (z.)

Z e św ia ta
W Czechosłowacji w szystkie wysiłki rządu skiero- 

w are  są w kierunku wzmożenia produkcji węgla.
— Czechosłowacki m inister spraw  zagranicznych Masa  ̂

ryk prem ier Fierlinger podejmowani byli przez angiel
skiego ministra handlu.

— Po raz pierwszy od wybuchu wojny, straż przed Sie
dzibą premiera brytyjskiego na Downingstreet objęła po
licja. \A* czasie trw ania wojny, w artę na Downingstreet 
pełnił posterunek wojskowy.

W Londynie zakończył się międzynarodowy kongree 
,,Pax Romana organizacji międzynarodowej, łączącej ka
tolickie organizacje uniw ersyteckie wszystkich krajów.

M inister spraw wojskowych w Grecji zakazał ofi
cerom i żołnierzom brania udziału w życiu politycznym 
kraju

Stolica Chin będzie przeniesiona do Nankinu jeszcze 
przed koLcem roku.

—• Pani Czang-Kai-Szek po dłuższym pobycie w Sta
nach Zjednoczonych w cela h zdrowotnych, powróciła do
Czugkingu.

— Brak si» roboczych na W ęgrzech daje się dotkliwie
odczuwcc, wobec czego szef sojuszniczej komisji kon- 
tro ne) na W ęgry oświadczył, że wszyscy w ę g i e r s c y  jency 
wo;enm bedą zwolnieni.

— W ęgry są obecnie gotowe — o ile zostanie im udzie- 
e potrzebne zezwolenie — dostarczać Austrii środków

żywności
— Prezydent brazylijski Vargas oznajmi), że ustąpi P»

powszei hnych wyborach, które odbędą się 2 grudnia.
— Chile przygotow uje p ro jekty  celem przyjął* 

por miliona europejskich emigrantów.
— lipcu br. wydobyło w Niemczech zachodnich 2 

m.iionv ton węgla.
— W ojska am erykańskie odnalazły w kopalni *oli ^  
eilbronn witraże zrabowane przez Niemców z katedry

Stiasburskiej.
Syn m arszałka Tito, Jarko Bros, musi poddać

zabiegowi chirurgicznemu wskutek rany odniesionej w wy
padku . Prasa przypomina, że porucznik Jarko Bros stra
cił pr,awą rękę w obronie Moskwy.

— Francuska sieć lotnicza liczy obecnie 135.000 km. V\T 
fabrykach lotniczych p racuje 100.000 robotników.

. ^  Fbldzie odbyła się w czasie od 21 do 27 sierp* 
n ia konferencja biskupów niem ieckich z udziałem 20 bi
skupów i kardynała Faulhabera.

— B rytyjscy; am erykańscy, rosyjscy 1 francuscy 
czoznawcy finansowi przy sojuszniczej k o m is ji  kontrolnej 
zbiorą się w tym tygodniu w Berlinie. Przedmiotem o&ra“ 
będzie koordynacja polityki gospodarczej w Niemczech.

W bryty jsk ie j strefie  okupacyjnej w Berlinie stanął 
przed sądem wojskowym Peter Schulz, z zawodu fotograf, 
pod zarzutem nielegalnego posiadania broni. Sąd skazi* 
ocnnl7a na karę  śmierci, ‘
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ZYCIE GOSPODARCZE
Miliard złotych dla Śląska

W czasie Zjazdu Przemysłowego na Ślą
sku padły ważkie słowa z ust min. Minca: 
„To, co dotychczas tutaj się działo, było 
niejako „partyzantką gospodarczą". Musi
my z tym skończyć. Obecnie winien się za
cząć okres rzetelnej i  ciągłej pracy gospo
darczej na ziemiach zachodnich".

Do tego rodzaju działania niezbędne są 
następujące warunki: — plan i pieniądze.

Minister Przemysłu uwzględnił jedno i 
drugie. Bezpośrednio po złożonym oświad
czeniu o udzieleniu na cele gospodarcze 
Ziem Zachodnich 1 miliarda złotych, tuż 
po zakończeniu Zjazdu nastąpiło posiedze
nie gospodarcze, poświęcone rozdziałowi 
przyznanych sum pomiędzy poszczególne 
resorty przemysłowe. Zastanawiając się nad 
konsekwencją wymienionych faktów, należy 
przypomnieć co się działo dotychczas w ży
ciu gospodarczo - przemysłowym Ziem Za
chodnich. Okres wstępny należy liczyć od 
czasu, kiedy poszczególne terytoria Ziem 
Zachodnich były obejmowane przez naszą 
administrację cywilną. Bezpośrednio za od
działami wojskowymi dążyły tzw. „grupy 
operacyjne", mające za zadanie przejęcie 
spuścizny poniemieckiej, zarejestrowanie jej, 
osadzenie władzy polskiej w poszczególnych 
zakładach przemysłowych, oraz możliwe ich 
uruchomienie. Jakkolwiek i niewątpliwie 
„grupy operacyjne" mają pewne zasługi, 
to jednak one właśnie były czymś w ro
dzaju „partyzantki gospodarczej". Działanie 
ich było niejako działaniem pionierskim i 
nie mogło zadowolić potrzeb życiowych  
Ziem Zachodnich. W iemy również, że w każ
dym okresie pionierskim bywa dużo chao
su i, powiedzmy sobie szczerze — nadużyć. 
Zjazd Przemysłowy na Śląsku nie zamknął 
na to oczu. Widział je i widzi min. Minc, 
który, jak to słowa jego wygłoszone na 
Zjeździe stwierdziły, bynajmniej nie obja
wiał specjalnego entuzjazmu dla działalno
ści „grup operacyjnych". Konsekwencją te
go rodzaju stanowiska była decyzja rządu, 
ogłoszona jednocześnie a przewidująca li
kwidację „grup operacyjnych" z dniem 1, 
ewentualnie 15 bm. Kończą się „grupy", po
czyna normalna gospodarka przemysłowa, 
wykonywana przez odpowiednie zjednocze
nia branżowe i wydziały przemysłowe.

Ogromna jak na nasze warunki suma mi
liarda zł, udzielona jako krew obiegowa dla 
organizmu gospodarczego Ziem Zachodnich, 
winna mieć z góry określone i celowe prze
znaczenie. Tak też się stało. Przemysł nasz 
na Ziemiach Zachodnich nader ucierpiał 
wskutek, działań wojennych. Bardzo znacz
ny odsetek zakładów przemysłowych i ko
palni, również dziedzina gospodarki rolnej 
poniosły straty w budynkach i maszynach. 
Częstokroć maszyny stoją bez pokrycia 
(brak dachów) i wskutek tego niszczeją. 
Zbliżający się okres jesieni wymaga szyb
kich inwestycyj zabezpieczających. Jedno
cześnie niezbędne są kredyty na zapewnie
nie odpowiedniej aprowizacji dla rzesz ro
botników już pracujących na Ziemiach Za
chodnich i tych, którzy w myśl wynurzeń 
rządu, w liczbie 150 tys. robotników, mają 
się zjawić na tutejszych terenach. To w szy
stko wymaga pieniędzy i jeszcze raz pie
niędzy.

Z kolei należy wyjaśnić ogółowi polskie
mu, skąd rząd zaczerpnął tak olbrzymią su
mę, jaką jest 1 miliard zł. Gdyby postąpio
no sposobem najłatwiejszym — Wytwórnia 
Papierów Państwowych wydrukowałaby od
powiednią ilość banknotów. Byłby to spo
sób najłatwiejszy. Niewątpliwie jednak po
ciągnąłby za sobą skutek ujemny w postaci 
inflacji, Tego należało uniknąć za wszelką 
cenę. To też w sukurs zabiegom rządu przy
szedł ogromny, a nie całkowicie jeszcze zin
wentaryzowany majątek fabryk i zakładów 
przemysłowych na Ziemiach Zachodnich w 
postaci zmagazynowanych wyrobów prze
mysłowych, półfabrykatów i surowców. Po
lecenia Ministerstwa Przemysłu idą w kie
runku jak najszybszego dokonania inwenta
rzy przez wszystkie fabryki, oraz możliwie 
Tównież szybkiego przetransportowania go
towych już wytworów w głąb Polski. Pie
niądze z tego źródła uzyskane nie będą zu
żyte na inne cele, lecz w całości wpłyną 
do kas instytucyj gospodarczych  ̂na Zie
miach Zachodnich. Jak więc widać, w  da
nym wypadku chodzi o dwa zasadnicze ce
le: 1) przysporzenie Ziemiom Zachodnim 
gotówki obrotowej, na zasadach łatwego cTo 
uzyskania kredytu gotówkowego, udziela
nego przez Bank G o sp o d a rs tw a  Krajowego,
2) umożliwienie gospodarstwu przemysłowe
mu na tamtejszym terenie poczynienia ta
kich inwestycyj i remontów, które by po
zwoliły na uruchomienie pełnej produkcji, 
zapewniającej ciągłość pracy wytwórczej.

Kredyty udzielone na cele gospodarcze 
Ziem Zachodnich umożliwią przemysłowi 
rozpoczęcie normalnej gospodarki. Tym sa
mym na Ziemiach Zachodnich kończy się 
bezpowrotnie okres gospodarki bezplano- 
Wej, zaczyna zaś czas pracy realnej i zape
wniającej państw u w arunki normalnego ży
cia. Pt1,

.>

Przemyśl naftowy w Polsce
Przem ysł naftowy uruchomiono jako pierw 

szy z w szystkich przem ysłów na terenach w y
zwolonej Polski w  lipcu 1944 roku.

Organizacja. Zarząd Przemysłu Naftowego zmie
niał w ielokrotnie nazwę i siedzibę, aż po wy
zwoleniu Krakowa i zachodniej połaci kraju  
przeniósł się na stałe do Krakowa (ul. Krupni
cza 34), gdzie mieści się do dziś, jako C entralny 
Zarząd Przemysłu Paliw Płynnych. Jes t to ko
mórka ministerialna, obejm ująca dwa Zjednocze
nia: Zjednoczenie Przemysłu Naftowo-Gazowego 
oraz Zjednoczenie Przemysłu Paliw Syntetycz
nych. Jednoczą one przemysł naftowy na  terenie 
całej Polski.

Zjednoczenie Przemysłu Naftowo-Gazowego 
obejm uje D yrekcję Kopalnianą, Rafineryjną i Ga
zową, Zjednoczenie zaś Przemyślu Paliw  Synte
tycznych — Zakłady Oświęcimskie, przekazyw a
ne obecnie przez w ojskow e władze radzieckie, 
zakłady w Kędzierzynie oraz Zakład w Schwarz- 
heide za Dreznem, k tóry  zostanie przeniesiony 
do Oświęcimia.

Ośrodki. D yrekcja Kopalniana obejm uje sektory 
kopalniane w Sanoku, Krośnie i Gorlicach, Fa
b rykę Narżędzi W iertniczych w Glinniku Ma- 
riampolskim i Cegielnię w Polance.

D yrekcja Gazowa obejm uje sek tory  gazowe w 
Jaśle  z sekcją  w Sandomierzu i Elektrownię w 
Męcince.

D yrekcja Rafineryjna obejm uje rafinerie w Je- 
dliczu, Jaśle, Glinniku Mariampolskim, Trzebini, 
Czechowicach, Ligocie oraz Fabrykę Beczek w 
Limanowej.

Produkcja. Produkcja miesięczna w ynosi oko
ło 9.000 t ropy, 10,000.000 m3 gazu i 200 t gazoli- 
ny. Ropa przerabiana jest w czynnych rafineriach 
w Jedliczu, -Glinniku i częściowo w Czechowi
cach. Uzupełnia się rafinerię w Jaśle. Produkcja 
ropy osiągnęła mimo zniszczenia i rabunkowej 
gospodarki, prowadzonej przez okupanta, około 
90°/« produkcji z 1944 roku, stanow i jednak za
ledwie 20"/o całkowitej produkcji polskiej przed
wojennej i nie w ystarczy oczywiście na pokry
cie zapotrzebowań. W ynoszą one już dziś 34.000 t 
produktów  gotow ych i rosną w ogromnym tem 

pie, tak, że w krótkim  czasie wyniosą praw do
podobnie 100— 150.000 t miesięcznie, granica zaś 
wzrostu na dalszą metę nie da się określić. Skła
dają się na to następujące przyczyny: a) nowo- 
przylączone, a uprzemysłowione tereny zachod
nie; b) konieczność m echanizacji i motoryzacji 
w przemyśle z powodu braku eił roboczych; c) 
m otoryzacja w rolnictwie w związku z otrzyma
niem w spadku po okupantach dużego taboru ma
szynowego, d) aspiracje lotnictwa polskiego do 
zajęcia miejsca, jakie miał Berlin, który  odpadł; 
e) duża żegluga przybrzeżna i morska, w związ
ku z przyłączeniem nowych terenów nadmor
skich; f) motoryzacja armii. Za małe możliwo
ści produkcyjne wyrównuje się przez produk
cję benzolu, która wynosi 1000—1500 t miesięcz
nie (jest to produkt uboczny, otrzymywany przy 
koksowaniu). Urządza się wiercenia poszukiwaw
cze, m ające na celu odkrycie nowych kopalń rop
nych.

Duże są  możliwości niew ykorzystane przy 
otrzymywaniu spirytusu z melasy; — tą sprawą 
in teresuje się szczególnie min. Rumiński, który 
ma duże doświadczenie w tej dziedzinie. Pew
ne nadzieje pokłada się w produkcji benzyny 
syntetycznej w Zakładach Oświęcimskich Naj
większe jednak znaczenie ma import: 1) z ZSRR, 
który  dostarcza nam już obecnie gotowych pro
duktów naftowych w dużych ilościach; 2) z Ru
munii, która według zawartej umowy handlowej 
dostarczać nam będzie od jesieni ropy surowej, 
której dostawa jest dla nas o w iele korzystniej
sza od dostawy produktów  gotowych, ze wzglę
du na nasze rafinerie, nastawione na dużo 
większą produkcję od naszej krajow ej; 3) z k ra
jów  zachodnich, co do którego toczą się roz
mowy między Polską a USA.

Produkcja gazowa zaepokaja potrzeby wła
snych kopalń, rafineryj i zakładów przemysło
wych. Nadmiar oddawany jest do użytku sieci 
dalekobieżnej gazociągów, wynoszącej obecnie 
760 km. Gazociąg ten zasilany jest ponadto ga
zem z Daszawy, na podstawie umowy z w ła
dzami sowieckimi. W  Mielcu buduje się szyb 
poszukiwawczy gazowy na nowoodkrytyoh tere
nach Przedgórza Karpat. W  budowie jes t też no

wy odcinek gazociągów, dla połączenia pola. 
gazowego w Strachocinie z siecią dalekobież
ną gazociągów.

Zbyt. Rozprowadzaniem produktów  naftow ych, 
zarówno krajowych, jak też i im portowanych, 
zajmuje się Centrala Produktów N aftow ych 
w K rakow ii, ul. Mickiewicza 45. Rozprowadza 
ona produkty naftowe na teren całego Państwa, 
za pośrednictwem 6wojej organizacji handlow ej, 
która posiada oddziały we wszystkich m iastach 
wojewódzkich i w większych m iastach pow iato
wych oraz składy i stacje benzynowe. O broty 
miesięczne CPN-u wynoszą około 70 milionów 
złotych. CPN w ysłała na rynek krajow y z w ła
snych rafineryj w miesiącu marcu 2.540 ton 
produktów naftowych, w kw ietniu 3.380 ton, 
w maju 9.342 tony, w czerwcu 7.300 ton, w  lipcu 
9.500 ton.

Pracownicy. Przemysł naftowy zatrudnia obec
nie 10.000 pracowników, w tym 850 pracow ni
ków umysłowych. Zaznacza się brak inżynierów 
i techników. Dla wykształcenia sił fachowych, 
C. Z. P. P. P. wznowił Szkołę N aftową w  Kro
śnie dla wiertaczy, z dwuletnim kursem na k ie
rowników kopalń, z filią w Crabownicy, kurs d la  
w iertaczy oraz szereg kursów specjalnych dla 
przemysłu rafineryjnego i gazowego. Przy Szko
le Naftowej istnieje bursa, obie utrzym yw ane 
są  przez C. Z. P. P. P. Stworzył on też Instytut 
Naftowy w Krośnie oraz Insty tu t Badawczy dla 
Paliw Płynnych. Instytut N aftowy w ydaje mie
sięcznik fachowy pt. „N a fta '. Płace otrzym ują 
pracownicy według umowy zbiorowej, ważnej 
od 1 stycznia 1945 r. W  toku jest wprowadze
nie nowej umowy zbiorowej, znowelizowanej, 
opartej na systemie premiowym, w związku z 
dążeniem do zwiększenia wydajności pracy. Pra
cownicy zrzeszeni są  w Związku Zawodowym 
Przemysłu Naftowego z siedzibą w Krośnie. 
W iększość zakładów posiada stołówki. Pracow
nicy naftowi mają własne domy urlopowe oraz 
przydzielone „reszlówki" m ajątków  ziemskich. 
25% pracowników umysłowych oddał C. Z. P. 
P. P. do dyspozycji przemysłu na terenach za- 
chodnioh.

J. W.

Kronika fabryczna
W ytwórnia przyrządów lotniczych 

w Jeleniej Górze
W Jeleniej Górze na Dolnym Śląsku władze polskie 

przejęły dużą fabrykę precyzyjnych przyrządów lotniczych 
pod nazwą ,tA sk a n ia '\ Zakład tea  w imieniu Polski prze
ją ł ob. inż. 'Bogdan Tamary. Polska nie posiadała dotych
czas tego rodzaju wytwórni, a precyzyjny sprzęt lotniczy, 
służący do pomiarów dystansowych dla samolotów i dział 
przeciwlotniczych, m uiiała sprowadzać z zagranicy. Obec
nie, dzięki przejęciu Państwowych W ytwórni Przyrządów* 
Lotniczych w Jeleniej Górze, stajem y się sam owystar
czalni w tej dziedzinie. S tę p u ją c y  Niemcy zamierzali 
zniszczyć całkowicie teD cenny w arsztat pracy. Tutaj 
jednak na przeszkodzie stanął im opór samych robotni- 
kow-Niemców. W brew otrzymanym rozkazom załoga fa
bryczna, składająca się z dobrych fachowców, zabloko
wała się w fabryce i doczekała nadejścia wojsk radziec
kich. Jakkolw iek Armia Czerwona wywiozła pewną ilość 
maszyn i przyrządów, to jednak pozostałe pozwalają na 
uruchomienie chociażby# częściowej produkcji. Zarazem na 
mocy układu z rządem radzieckim, zabrane maszyny mają 
być rewindykowane. Polskiemu zarządowi fabryki zale
ży na najszybszyrp doborze i wyszkoleniu odpowiednich 
fachowców polskich, którzy mogliby zastąpić obcy perso
nel. Fabryka mieści się w dwóch dużych piętrowych bu
dynkach i 8 barakach. Przy zakładzie istnieje bogate 
laboratorium  doświadczalne. Pod okiem specjalistów wre 
praca nad kompletowaniem urządzeń. Dyr. Tamary jest 
pełen nadziei, że już w krótkim czasie będzie mógł wy
puścić na rynek pierwsze wyroby swojej fabryki.

Fabryka nawozów sztucznych 
w Bogucicach

F lbryka w Bogucicach je st pierwszą fabryką superfos- 
fatu k tórą  uruchomiono po ciężkich latach niewpli, 
a i :aca, jaką wykonała załoga tej fabryki, nie była ła
tw a gdyż Niemcy zostawili te zakłady w opłakanym 
stanie i trzeba było ogromnych wysiłków tak ze strony 
całej załogi fabryki, jak i Zjednoczenia Przemysłu Nawo
zów Sztucznych, by tę fabrykę uruchomić.

Zjednoczenie Przemysłu Nawozów Sztucznych przygo
tow uje do ruchu dalsze fabryki superfo^fatu, a miano
wicie fabrykę dr. Roman May w Luboniii koło Poznania 
i ..Pclchem” w Toruniu.

D dęki przyjaznym stosunkom ze Związkiem Radzieckim 
m-imy zapewnioną dostawę 40.000 ton fosforytów w naj
bliższych tygodniach i po nadejściu tyrh  fosforytów bę
dzie można wyprodukować dalsze 80.000 superfosfatu, by 
zaspokoić na tym odcinku pierwsze potrzeby rolnictwa na 
najbliższy okres czasu.

Kino dla robotników fabrycznych
W niedzielą, dnia 2 września 1945 r. w yświecono w kino

teatrze „U ciecha" film produkcji^ rosyjskiej p. t.: „Piotr

I! \V niedzielę, dnia 9 września 1945 r. będą wyświetlane 
nastepujace filmy produkcji francuskiej: w kinoteatrze 
„A pollo" film „Jej pierwszy bal" i w kinoteatrze „W an
da" film p. t.: „M ayerling". Początek o godz. iO-ej. Bi
lety  wydal W ydział Przemysłowy Urzędu Wojewódzkiego 
Radom Zakładowym do podziału.

I n f o r m a c j e

Uporządkowanie handlu chemikaliami
Przemysł chemiczny n a  ogromne znaczenie niemal we 

wszystkich dziedzinach życia publicznego i gospodarczego 
państw a Różnorodne zastosowanie produktów przemysłu 
stwarza wielkie możliwości w handlu d!a tego rodzaju 
artykułów. Nic więc dziwnego, ie  w łaśnie ta . dziedzina 
stała Ji-i ostatnio w Polsce terenem popisowym d'a 
wszelkiego rodzaju paslcarży i spekulantów. Aby położyć 
kres spekulacji w dziedzinie handlu chemikaliami i ume- 
roo*!iw'ć paskarstwo, zarazem w celu udostępnienia nie- 
zbcJnych dostaw surowców dla przemysłu chemicznego 
po ' cenach uczciwych, M inisterstwo Przemysłu powołało 
do życia Centralę Handlową" Przemysłu Chemicznego. 
Zajmie się ona regulacją cen i właściwym rozprowadzę- 
Hi cm wyrobów chemicznych. W szelkie fabryki chemiczne

winny być ®Wez nią zaopatrywane w surowce. Centrala 
Handlowa Pf*»mysłu Chemicznego mieści się w W arsza
wie, ul. Lwowska 17, posiadając następujące oddziały; 
w Gdańsku, ul. M atejki 4 i w Jeleniej Górze, ul. Wil- 
helm strasse 18, poza tym biura sprzedaży: materiałów 
wybuchowych w K atow ic  ul. W arszawska 6; produk
tów węgicpóchodnych w Zabrzu, ul. Zamkowa 1; nawo
zów szti.cznych i gazów przemysłowych w Gliwicach, ul. 
Górne W ały 28, produktów organicznych i farmaceutycz
nych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55; produktów tłuszczo
wych w Gliwicach, Górne W ^ły 28; wyrobów gumowych 
i tworzyw sztucznych w Łodzi, ul. Sienkiewicza 55; arty
kułów chemii stosowanej,' Kraków, Lenartowicza 13.

Traktory am erykańskie
W lu tym  powstało państwowe przedsiębiorstwo  

traktorów i m aszyn rolniczych. Rozpoczynało 
pracę z kapitałem 20 tys. złotych. Obecnie po
siada ono zorganizowane stacje w w ojew ódz
twach kieleckim , krakow skim , poznańskim, w 
Bydgoszczy i w innych. Przeszkolono już 2 tys. 
traktorzystów , k tórzy brali już udział w  akcji or
nej na wiosnę i obecnie w czasie żniw. N ajw ięk
szą troską jest teraz w ojew ództwo gdańskie. Do
tychczas tutaj najoporniej szła akcja zastosowa
nia traktorów. W woj. gdańskim na 15 stacjach  
pracuje 200 osób. Dotychczas ściągało się i re
montowało stare gruchoty. Teraz sygnalizują na
dejście pierwszej partii w  liczbie 40 traktorów z 
A m eryki. P rzybyły do Tczewa. UNRRA nadesłała 
dotychczas do łódzkiej centrali 700 traktorów. 
Ogółem m amy otrzym ać 3.500 sztuk z czego dla 
woj. gdańskiego będzie przydzielonych 300 ma
szyn. Traktory są montowane w Łodzi i stamtąd 
rozsyłane na miejsca pracy. Traktor am erykań
ski marki „Farnalle", kształtem  przypominający  
egzotycznego owada, porusza się z szybkością do 
45 km. na godzinę, ma silę 40 HP, mogąc pocią
gnąć pług 5-cio skibowy. Traktor ten zaorywuje
7 ha dziennie przy pracy na dwie zmiany. Na je 
den ha zużyw a —  20 l ropy lub naity. M aszyna  
posiada poza tym  wał transm isyjny, umożliwia
jący użycie je j przy fhłockarni. Przybycie trak
torów, zbiegające się z rozpoczęciem  orki jesien
nej, niewątpliwie będzie radośnie powitane przez 
naszych rolników.

Tępienie nadużyć
Sprawa nadużyć, dokonywanych na terenie przemysło

wym, nabrała tego rodzaju wyrazu, że musiały się nią 
zająć władze bezpieczeństwa. Oto ostatnio w Łodzi prze
prowadzono dochodzenia, m ające na celu uzdrowienie sto- 
siinków pod tym względem w różnych dziedzinach życia 
i usunięcia elementów przestępczych. W ykryto ostatnio 
nadużycia w przemyśle papierniczym, w Państwowym Mo
nopolu Tytoniowym, w przemyśle farbiarskim i urzędzie 
mieszkaniowym. Aresztowano dyrektora administracyjno- 
handlowego Zjednoczenia Przemysłu Papierniczego, Zyg
munta Siewierskiego, który sprzedał prywatnym przedsię
biorcom gidzy, przeznaczone dla robotników do rozdziału 
przez związek spółdzielni fabrycznych. Aresztowano także 
W acława Gocela i Kazimierza Spałka, kierowników skle
pów tytoniowych oraz kierownika zakładu sprzedaży P. M. 
T., Kotowskiego, którzy sprzedawali masowo papierosy 
na wolny rynek. Ujęto także kilku funkcjonariuszy PMT, 
współpracujących z Katowskim. Zatrzymano kierowników 
Zjednoczenia Przemysłu faTbiarsko-wykończalniczego, inż. 
Packa i Mirowskiego za wymuszania łapówek. Aresztowa
no także niejakiego Pawłockiego, woźnego rejonowej ko
misji mieszkaniowej, który przez dłuższy czas sprzedawał 
mieszkania w lokalu 6amej komisji oraz zaświadczenia, 
uprawniające do zabierania mebli z mieszkań opuszczo
n y c h /i porzuconych.

Akcja władz łódzkich zasługuje na daleko idące uzna
nie, zarazem należy wyraizić nadzieję, że na innych tere
nach nasze władze bezpieczeństwa przystąpią do oczysz
czenia gruntu z łapowników i złodziei mienia publicznego.

Zbiór kokonów jedwabnika
W  Albigowej zakończono tegoroczną hodowlę oprzędów 

jedwabników. W  przeznaczonym na hodowlę pokoju, w 
liściach sztucznie zrokionegó gaiku z gałęzi ustawionych 
na półkach wzdłuż ścian, widniały setki kokonów. Nau
czycielki, uęzennice i zaproszeni goście ,,zrywali" te n ib f 
owoce jedwabne o delikatnych żółtych, kremowych l ło
sosiowych barwach i oczyszczali je z tak zwanej waty, 
którą kokony są przytwierdzone do liści. Trzeba na cza* 
zebrać kokony, oczyścić i sparzyć nad gorącą wodą bo 
w przeciwnym razie cała hodowla byłaby zniszczona.

Hodowla jedwabników w Szkole Rolniczej Żeńskiej w Al
bigowej jest właściwie lekcją praktyczną dla uczennic. 
Zebrano kilka kilogramów kokonów. Większy zbiór, bo 
około 30 kg. ma w Albigowej ob. Kuźniar. Wyhodował 
kilkanaście tysięcy gąsiennic, karmił je w ciągu 6 tygodni 
liśćmi morwy, a teraz zadowolony z pięknego zbioru, wy
biera się osobiście do MIlanówkŁ gdz*o otrzyma w zamian 
za surowiec kilkadziesiąt metrów jedwabnych tkanin. Nie
którzy zazdroszczą mu. Wielu postanowiło od następnego 
roku rozpocząć u siebie hodowlę. Przecież to tylko 6 ty
godni pracy w okresie przedzimowyra, kiedy jest dość 
wolnego czasu. Zajęcie czyste, przyjemne, nietrudne, 
a daje tyle korzyści i hodowcy l polskiemu przemy
słowi. s *

R o b o tn ic y  m ó w ią :

Zaludnić ziemie odzyskane
Słyszałem  i w iem, że Ziemie Zachodnie potrze

bują polskiego robotnika. Uważam, że robotni
ków  m oglibyśm y dać, ale jak sądzę, trzeba by, 
aby każdy w yjeżdżający wiedział po co i do 
czego jedzie. N iestety  nie w szyscy, k tórzy  z  Kra
kowa w yjechali, są zadowoleni, a to z powodu, 
że nie skierowano ich do odpowiedniej roboty, 
według fachowości. N ie można fachowców w y 
syłać do nieodpowiednich zajęć. A by  temu zapo
biec, trzeba by  zawczasu wiedzieć, do jakiej pra
cy i m iejscowości dany robotnik ma się udać. 
W tym  celu trzeba by zawczasu w ysyłać nasze 
delegacje t  poszczególnych fabryk z głębi kraju
— na Ziemie Zachodnie, aby tam na miejscu  
przekonały się o warunkach i możliwościach eg
zystencji i dopiero w tedy kierować ludzi na za
chód. Uważam, że bardzo dobrą jest myśl o opie
ce naszych starych fabryk nad różnymi fabryka
mi zajm owanym i na zachodzie. Opieka taka po
winna być stała, naturalnie razem z rządem. Ro
botnik, który zdecyduje się na w yjazd, musi w ie
dzieć I ciągle czuć, że jego koledzy, pozostający  
na m iejscu, w dalszym  ciągu o nim m yślą i w  ra
zie potrzeby gotowi są przyjść mu z pomocą w 
celu doprowadzenia now ej fabryki do normalnej 
produkcji. N ie ty lko  moim zdaniem, lecz i w ielu  
kolegów, na zachód trzeba w ysyłać najsolidniej
szych. N ie powinni tam jechać egoiści, m yślący  
ty lko  o w łasnym  interesie, ale tacy, k tórzy będą 
m yśleli o pożytku  całego stanu robotniczego i ca
łej Polski. Inna sprawa, że kto  decyduje się na 
w yjazd, powinien dostać m ożliwie najlepsze wa
runki egzystencji, bo podobnie jak dobrze kar
miona krowa daje dużo mleka, to zaniedbane 
zw ierzę da go mniej. Robotnik polski na zacho
dzie, zarówno pod względem  mieszkania jak  i re
gulowanego bytu swego i sw ojej rodziny, m usi 
się tam czuć jako pełnoprawny gospodarz, a n/e 
nędzarz, przychodzący na łaskę. Jeżeli rząd to u* 
względni i zapewni robotnikowi nie ty lko  dobre 
warunki egzystencji, ale i pełne prawo do w spóh  
rządzenia nowoobjętym i zakładami, to w tedy j9* 
chać będziem y chętnie i bez ociągania się.

Marcin R yckiak  J
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K ok  tem u
i *  (Według lubelskiej „Rzeczypofpoliłej" *c. )•) 
u Jeszcze o reformie rolnej: , .Reforma rolna je si nie 
tylko gospodarczą koniecznością —  pisze Józef W asow ski—  
Jfccł i twyciestwem społecznej moralności, likwidacją świe- 
H  ponów i niewolników, otwarciem drogi wolnenra czło
wiekowi pracy. I przez to nade wszystko, czasy *a*re 
•tanowią nową epoką, co więcej — aową erą" .

*
Fraacuii działają szybko. Co dopiero Francja została 

oswobodzona a już organizuje się 12 sądów wojennych^ 
działających w  trybie doraśnym (Ha oaądzenia zdrajców 
narodu. W Paryżu podjął swe funkcje pierwszy trybunał 
wojskcwy w sprawie zdrady, współpracy *z nisprzyjacieleiu. 
handlu z nieprzyjacielem i zamachu na bezpieczeństwo 
państw*. W samym Paryżu aresztowaao i  ty». *«ób za 
współdziałanie z Niemcami. Aresztowani zostali ludzie, 
kjórzy zajmowali najpoważniejsze stanowiska, o iła tylko 
•plam ili się kollaboracjbpizmeru. Aresztowano również sze
reg ministrów, t. zw. rządu Vichy.

*
Wojska radzieckie przekroczyły granicę Bułfc*ł« oraz 

weszły na obszar Jugusławii. Bułgaria wypowiedziała woj
nę Niemcom. Na froncie zachodnim zwycięski pochód 
wojsk alianckich zatrzymał się chwilowo na liaii Zygiryda.

*
Do Łublira przybyli znani pisarze polscy: Helena Bogu

szewska i Jerzy Kornacki, którzy zdołali się przedrzeć 
przez pierścień wojsk niemieckich w okolicach Radzymina.

*
Urfrądowa ajencja angielska Reuter ogłasza komunikat

Milicjanci krakowscy powinni otrzymać numery
2  r o m a n ty c z n e g o ,  c h o ć  o k r o p n e g o ,  o k r e s u  

w o j n y  p rz e c h o d z im y  d o  tz w . szarych czasów
pokojowych. Bohaterstwo na  polu chwały czy 
też w  podziemnej robocie przeciw  wrażemu o* 
kupantowi, zastępuje szare życie, w ym agające 
nieraz równie wielkiego, bo trwałego w ysiłku 
i żądające niejednokrotnie naw et ofiary z życia. 
Je s t to bohaterstwo dnia powszedniego, w któ
rym pewnym zawodom przychodzi 1 nastaw iać 
zdrowie i swe osoby bez surm w ojennych i 
poszumu sztandarów, aie w  cichości i  tw ardo
ści spełnienia obowiązku w obronie innych, zre
sztą bardzo rzadko to oceniających.

Do 'tak ich  kandydatów na bohaterów, zmuszo
nych ustawicznie, Zwłaszcza w obecnych cza
sach powojennych, w ystaw iać się na różne nie
bezpieczeństwa, należą milicjanci. Służba ich 
ciężka i odpowiedzialna, a niestety mało po
płatna i  nie gw arantująca w ielkiej sław y jak  
śo'n.ierska.

MiMcjant to żołnierz porządku, ładu 
i dobrych obyczajów,

na których straży stać musi ustawicznie w dzień 
i  w  nocy, tępić nadużycia i  rozplenione obecnie 
skłonności ku nim. Często musi dosłownie wal-

przedstawicielami polskimi w Londynie: „Nie jest tajeni 
ńicą. że zgodnie z panującą powszechnie opiiiią miano
wanie gen. Sosnkowskiego następcą Sikorskiego nie leżało 
w  interesach Polski, ponieważ ma on opinię 8zczegó,r.ie 
aewziętego przeciwnika Rosjan. Ostatnie wydarzenia uczy
niły z niego przeszkodę dla spraw Polski i Sprzymierzo
nych. To samo można ’by powiedzieć o innych przywód
cach Polski w Londynie” , {*)

M inisterstwa Informacji na temat rozmów min. Edena x ; w  p o j e ( ły n k e  p r z e c i w  k i lk u  a naw et k i l -
n/>lE>t* i  *Mi Tił T A W / J r m i* .  1 a  i i ł c ł  i .  T T  _ ,  . .kunastu łobuzom, lepiej naw et od mego uzbro

jonym. Dźwigające się z ruiny w ojennej n a 
sze państwo nie jest w stanie dobrze milicjanta 
opłacić. Początkowo nie można było zebrać do 
tej służby doboru solidnej i ofiarnej młodzieży. 
To też w szeregi M. O. dostawały się różne e- 
lementy, z których ona powoli się oczyszcza, 
'kształcąc swe kadry  coraz bardziej celowo i 
zawodowo.

Jes t jeszcze jeden stopień ku w ydoskonaleniu 
tego doniosłego aparatu życia społecznego i 
państwowego, to jes t ustalenie osobowości in
dywidualnej m ilicjanta. W arszawa po dłuż
szych korowodach i ankietach przeprowadziła to 
w ten sposób, iż

r WYŁĄCZENIE PRĄDU EŁEKTR. W zwjązlcu z naprawą 
linii przesyłowej 60.000 V Kraków-—Jaworzno, w nie
dzielę S bm., będzie ograniczona dostawa energii elek
trycznej, w godzinach od 7—14. W yłączoae zostaną 
w miarę potrzeby: Wieliczka, Skawina; z dzielnic kra
kowskich* Podgórze, częściowo Śródmieścia, Kazimierz. 
Czarna Wieś, Grzegórzki, Olaza, Prądnik Czerwony i No
wa Wieś.

DZIS OSTATNI DZWiN ZAPISÓW NA tO-lą WYCIECZKĘ 
„ORBISU" DO ZAKOPANEGO. Tylko do godziny 15-tej 
p tz ' jioowane będą zapiey na jutrzejszą „jubileuszową" 
wycieczkę do Zakopanego, która wyjedzie punktualnie o 
godz. 6 rano z dworca autobusowego przy pi. św. Ducha 
Wycieczkę prowadzi kier. działu turystycznego „O rbisu", 
Marian Zak. .

DZIS W „KLUBIE DZIENNIKARZY" (Pijarska 7) wielka 
całonocna zabawa.

GARBARNIA—CRACOYTA mecz w piłce ręcznej odbę
dzie się dnia 8 bm. o godz. 17.30 na boisku Cracovii.,

* Na zawody Śląsk-—Kraków w „Dniu PZPN-u" w Kra
kowie śląski kapitan sportowy Alfus zestawił nast. skład 
reprezentacji: M adejtki — Spandel, Brzoza — Gałkowski 
Bomba, Sumara—Hogendorf, Matias, Bożek, Ruda, Drouia.

* Dwudniowy meeting lekkoatletyczny, organizowany 
przez TS , .Wisła” , rozpoczyna się w sobotę. 8 bm., o godz.
15.30. Natomiast drugiego dnia, tj. w niedzielę, organiza
torzy będą zmuszeni rozpocząć zawody już o godz. 9.30 
zamiast o 10-tej.

m ilic ja n c i o trzym ali num ery.

Tak było przed w ojną we wszystkich policjach 
na świecie i być musi w naszej milicji, bo numer 
to nie znak hańby na piersiach m ilicjanta, ale 
właśnie jeszcze jeden dowód jego odwagi i o- 
choty ponoszenia odpowiedzialności za swoje 
czyny. Uczciwy człowiek, nie boi się nigdy u- 
stalenia jeflo osoby, nie uchyla się nigdy spod 
światła jawności ' nie kryje się nigdy poza pa
rawan anonimowości. Uczciwy człowiek w ystę
puje Zawsze z otw artą przyłbicą: „to jestem ja, 
tak postępuję i za to odpowiadam".

Musimy więc i m y w Krakowie wprowadzić tę 
inowację a właściwie zasadniczy składnik unor
mowania naszej straży bezpieczeństwa w mieś
cie. Numer m ilicjanta to ważny szczegół przy 
późniejszych śledztwach i rozprawach, jakie w y
niknąć mogą z jego pierwszej interw encji, przy

w y p a d k u  t a k  n i e r a z  d o n io s łe j  d la  c a ł o k s z t a ł t u  
p r z e w o d u  ś le d c z e g o  i  s ą d o w e g o .

Nunwr milicjanta, to właśnie będzie 
jego chluba

i jego uw ierzytelnienie u  społeczeństwa, że in
terw eniuje w  danym w ypadku nie „jakiś tam  
milicjant'*, tyiko ten określony dokładnie swoim 
numerem i w  ten s p o s ó b  w ykluczający później
sze ew entualne nieporozum ienia czy pomyłki. 

V/ w ielu w ypadkach, g d y  różne m ęty społeczne 
podszyw ają się pod odpowiedzialną i ciężką 
służbę milicyjną, od razu będzie je  można zde
maskować, uw alniając zespó! M ilicji i jej ucz
ciwych 'funkcjonariuszów od zarzutów i cieniów, 
jak ie  rozm yślnie na  nią rzucić by chcieli różni 
opryszkowie i bandyci.

W  W arszawie, po przeprowadzeniu tej spra
wy i wszechstronnym naśw ietleniu w prasie, 
została ona pomyślnie załatwiona i  m ilicjanci 
warszawscy, opatrzeni numerami, pełnią swą 
odpowiedzialną służbę ku zadowoleniu tam tej
szego społeczeństwa a swojej chlubie. Sądzimy, 
iż rozszerzenie tego środka na całą Polskę a w  
pierwszym rzędzie na Kraków, nie spotka się 
ze sprzeciwem m ilicjantów, bo żaden z nich nie 
chciałby chyba być posądzonym  o chęć uchyle
nia się od jaw ności i dopuszczalnej kontroli 
społecznej jego funkcyj oraz sposobu ich prze
prowadzania.

Sprawa ta z pozoru drobna jes t jednak do
niosła ze względów dydaktycznych dla młodzie
ży, pracującej w Milicji, jak  i dla społeczeń
stwa, k tóre musi zrozumieć, iż milicjantom na
leży się życzliwość, u z n a n i e ,  ale także i pomoc 
gdy . któryś z nich znajdzie się w  ciężkiej sy
tuacji zw alczania przebiegłych lub bezczelnych 
przestępców.

M ilicjant to ten, o którym mówi Hamlet, że 
„ktoś nie śpi, aby spać mógł ktoś" i za to na
leży mu się trochę serca. S. N.

DZIŚ, W SOBOTĘ, 8 -GO I W NIEDZIELĘ, S BM. Zespól 
Artystów Opery i Operetki, pod artystycznym kierownic
twem Dyrekcji Stołecznej Opery W arszawskiej, Janiny 
Korolewicz-Waydowej, rozpoczyna produkcje artystyczne, 
złożone z najpiękniejszych fragmentów oper i operetek. 
Program pierwszego ~i drugiego wieczoru rozpoczyna opera 
Bizeta „Carm en", z najśw ietniejszą przedstawicielką roli 
tytułowej, primadonną Opery W arszawskiej, Janiną Tisse- 
rap t oraz znakomitymi tenoram i Opery W arszawskiej, F. 
Bedlewiczeta i M. Perko wiczem, którzy na przemian k re
ują rolę Don Josego. Arie Torreadora wykona J. Gaczyń- 
ski, obdarzony pięknym głosem barytonowym. W’ roli 
Micaeli wystąpi młodziutka śpiewaczka, Maria Ziętówna. 
Przy fortepianie świetny pianista, prof. Jerzy Gaczek. Im
prezy odbywać się będą narazić w lokalu „Cafe C ristai" 
(Podwale 7, obok' teatru ,,Scala").

ODCZYT. Jaźw iecki Franciszek, a rtysta  malarz, w y
głosi 9 bm., w niedzielę, o godz. 6 wlecz., odczyt, p. t.: 
,,Jak  przeżywałem obozy". Sala posiedzeń Okręg. Komisji 
Związków Zaw. w Krakowie, Rynek Gł. 34, I. p. W stęp 
wolny

Teatr •">< Mo*»aek!e««
Sobota, t o i l .  » :  „ Z em rta" , k o rn e * . Al. Fredry.

S ta r y  T e a tr
Sobota, jod*. 19.30: „Igraszki trafu  i m iłości” , Martyju*.

D zied z in iec  B ib lio te k i J a g ie l lo ń tk ie j
Sobota, godz. 19.30: „C yd” , tr ig e d ia  P. Corneille'«, 

w t łu m a c z e n iu  St. W y s p ia ń s k ie g o .  (Bilety do nabycii 
tylko przy w e jś c iu  na dziedziniec Biblioteki Jagiell,, „ j 
godz. 17—1S.30).

T e a tr  K a m e ra ln y  T U R
Sobota, godz. 19: „Lato w  N ohant", komedia J. Iwssj. 

kiewicza.

T e a tr  Domu ż o łn ie rz a  (ui. Lubicz)
Sobota, godz. 19.30: W ieczór polskiego baletu Parnella.

T e a tr  L a lk i i A ktora  „G roteska*
Sobota, godz. 18.30: „Zaczarow ana kapela", konc«t- 

widowisko w wykonaniu dzieci ze Skawiny, pod dyr, 4,. 
J. Tolańskiego — recy tacje  Elżuni Zechenterówny.

T e a tr  K o le ja rz a  (ul. B o cheń ska  7)
Sobola, godz. 18.30: „O jcow izna", sztuka ludowa F,. 

Domnika.

R e p e rtu a r  k in  k ra k o w sk ich
od środy dnia 5 września 1945 r.

„Sw it” : film produkcji polskiej „Kościuszko pod fta-
cławicam i'4.

„W arszaw a” : Przepiękny am erykański film muzyczny
..M eksykańskie noce".

„G dańsk": Film produkcji polskiej „Dorożkarz nr. I ł”.
„A pollo" i „S z lak a" : „ Je j pierw szy b a l" , film produkcji 

amerykańskiej.
„U ciecha": Super-fiłro produkcji sowieckiej „Piotr I".
„Scala'* i  „W anda": Super-film produkcji francuskiej 

„M ayerling".
„W olność": Kino i rew ia w jednym  program ie, na tę t

nie „To co lubi Kraków" na ekranie  film produkcji pol
skiej „Jadzia".

P ro g ram  Rozg łośn i k ra k o w sk ie j
na dzień 9 w rześnia (niedziela)

Godz. i :  Kiedy ranne. Sygnał czasu. Dzień dobry. Pro
gram na dzień bieżący. 8.10: Transm isja z Warszawy. 8: 
T ransm isja ze Stadionu m iejsk. w Krakowie, inauguracji 
zawodów wojsk. 10.30: Dyktando wiadomości krakowskich.
11.57: Transmisja z W arszawy. 15: „W ieś słucha": I. pły. 
ta; 2. gazetka m ów iona,- 3. W acław  Geiger „Dożynki" 
obraz muzyczny na chór i ork iestrę  do słów T. Staicha w 
wyk. Zespołu wokalno-instrum entalnego Rozgłośni Kra
kowskiej pod kier. kom pozytora; 4. pogadanka dr Marii 
Spiss p. t.: „Choroba robacza"; 5. „O brazki żniwne" w 
opr. Franciszka Bieńka; 6 . odczyt rolniczy; 7. płyta. 11: 
Muzyka ludowa z płyt; 16.15: Słowo o kompozytorach pol
skich (wstęp do recitalu) powie m gr Jerzy  Tuwan. 16.28: 
Recital fortepianowy H eleny O ttaw ow ej — w próg. muzy
ka polska. 16.50: A rtykuł p. t.: „W ielka rocznica" — inż. 
Błonieckiego. 17: Transm isja z W arszawy. 20.45: Poezja 
Adama W ażyka —  rezytuje M aria Billiżanka — słowo 
wstępne Heleny W ielow ieyskiej. 21: Transm isja z ka
wiarni „C yganeria". Gra orkiestra jazzowa pod kierun
kiem Antoniego Tom aszewskiego. 21.45: Transmisja t  
W arszawy: (reportaż dźwiękowy). 22: M uzyka popularna 
i taneczna z płyt. 22.50: Program na dzień następny. Do
branoc. Hymn.

BYŁY JENIEC WOJENNY WŁADYSŁAW VOGEL, zgnbił 
portfel z wszystkimi dokumentami wojskowym i i ostatnimi 
pieniędzmi. Uczciwy znalazca zechce; zwrócić do Schro
niska PCK Plac Jabłonowskich 2.

Redaguje Kolegium. — Redaktor nacMlny przyjmuje codziennie od sodz. 12-13. Sekretarz Redakcji codziennie od flodz. 9—11. Redakcja rękopisów nie zwraca. — Za dział 
ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. -  Adres Wydawnictwa: Kraków, Wielopole 1. Centrala tel. 54560-61-62. — Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik*". 

Drukarnia f pod zarzadem państwowym, Kraków, Wielopole 1 ,

Wolne posady
FRYZJER męski, uczennica 
potrzebni zaraz. Salon Fry
zjerski „Eugenia", Kraków, 
Krowoderska 59. 5701-1-2

SŁUŻĄCA z gotowaniem, lu
biącą dzieci, przyjmę zaraz. 
Zgłoszenia: Kraków, św. Fi
lipa 8 m. 7. 4632

FRYZJERKI dwie, trwała, 
wodna, żelazkowa, manicure 
oraz męskiego przyjmę. — 
warunki 50B,'i. Nowy Sącz, 
Lwowska 22, Fryzjer. 4713

MŁODZIENIEC uczciwy na 
posyłki potrzebny. Inter- 
print, Kraków, św. Gertru
dy 12. 4748

AKWIZYTOR wydawnictw, 
artykułów graficznych po
trzebny. Interprint, Kraków, 
iw. Gertrudy 12. 4749

DZIEWCZYNA uczciwa, czy- 
ąta, potrzebna do pomocy 
w domu, wynagrodzenie do
bre. Zgłoszenie: Kraków, Bra
cka 8/2, I. p., oficyny, od 
3—5. 4756

FRYZJERA damsko-męskiego, 
monicurzystkę, ucznia i u* 
czennicę przyjmę. Kraków, 
Rynek Gł. 33. 4763

RUTYNOWANA kucharka 
potrzebna od zaraz. Wiado
mość: Firma ,W entzl", Kra
ków, Rynek 19. 4784

Posad poszukują
ZDOLNY młynarz z długole
tnią praktyką poszukuje po
sady. Może być na Zacho
dzie. Zgłoszenia: Dziennik 
Polski, Kraków, ,,Nr. 5B30".

WYCHOWAWCZYNI szuka 
pracy, posiada świadectwa. 
Zgł.: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 4675".

SZOFER z czerwonem pra
wem jazdy oraz z 3-letnią 
praktyką poszukuje posady’ 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, ,Nr. 4699".

SZOFER (czerwone prawo 
jazdy) z praktyką, szuka po- 
s-ady, najchętniej w Krako
wie. Zgł.: Dziennik Polski, 
Kraków, „N r 4769". 4769-1-2

MASZYNISTKA-KORESPON- 
DENTKA przyjmie godzino
we zajęcie. — Zgłoszenia: 
Dziennik Polski, Kraków, 
,,Nr. 4786".

Kupno
MASZYNY świecowe kupię. 
2gł.: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 4652".

KUPIĘ łóżeczko dziecięce, 
metalowe w dobrym słanie. 
Kraków, Bracka 8/2, I. p., 
oficyny. 4755

STEARYNĘ, teginę, trójetą-
nol aminę, wazelinę żółtą, 
glicerynę — w każdej ilości 
kupię. Oferty: Kraków I, 
skrytka poczt. 593. 4834

MASZYNY introligatorskie, 
sztancówkę i rycówkę kupie. 
Oferty pod „29", . „Par", 
Kraków, Rynek Gł. 46.

4835-1-3

WANILINĘ, żelatynę liści#, 
różne korzenie stale kupuję. 
Kraków, św. Agnieszki 2, 
sklep. 4837-1-3

MASZYNĘ do wyrobu gilz 
kupię. — Oferty pod „28", 
„Par", Kraków, Rynek Gł, 46.

4838-1-3

PAPIERY kolorowe, złote, 
srebrna, kartony i t. p. ku
puje stale J. Pacanowski, 
Fabryka Pudełek i Litografia. 
Kraków, Grzegórzecka 19, 
tel. 503-71. 5471-2-2

Sprzeda?
MASZYNĘ damską Slngera, 
pierwszorzędną, sprzedam. — 
Kraków, Szlak 17, m. 5, II p.

5330-3-4

SPRZEDAM parcelę 156 sąż. 
Bronowice Małe, 146 Sł»;ż, 
Kawiory. Domek jednorodz. 
Borek Zaborze. Wiadomość: 
Kraków, Kawiory Boczna' 
20/4. 5698

DOMY, parcele, gospodar
stwa, sklepy poleca* Biuro 
„WAWEL" Kraków, Grodż- 
ka 60. 5699-1-3

SPRZEDAM 2 kasy ognio
trwałe Nr. 3 nie d ro g o . i 
kasę kontrolną sklepów^. — 
Oferty: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 5661".

W PROKOCIMIU sprzedam 
parcelę. Oferty: Dziennik 
Polski, Kraków, „Nr. 5666".

PIANINO czarne o pięknym 
tonie i fortepian sprzedam. 
Kraków, Berka Joselewicza 
9 m. 5. 4588

PRZYCZEPKA do sprzedania
5 ton, nadająca się na wóz 
konny. Kraków, ul. Staro
wiślna 26. 4591

MASZYNĘ Singera krytą w 
nowym stanie sprzedam o- 
kazyjnie. Kraków, Kelwaryj- 
ska 24/14, I. piętro. 4595

LODOWICĘ elektrycwią ta
nio sprzedam. Wiadomość: 
Kraków, Łaz-aira-boczna 2 
ra. 9. 4604

jęOŁpRY porządna, ładne,
kupi; Krąków, Pkmańaka , _____
26, Sklep Dembiński. 4867 i wiecfc? " & { £

NADZWYCZAJNA OKAZJA!
Kamienicę komfortową 25 
ubikacyj, sprzedam za 15V* 
ceny przedwojennej Pr3 £  
alei Słowackiego. KĄROŁ 
KULCZYK, Kraków, Baszto
wa 10/1/ telef. 593-01.

5412-5-6

PARCELĘ 1.600 m-‘ w Ojco
wie sprzedam za 30 tysięcy. 
KAROL KULCZYK, Kraków. 
Basztowa 10/1, telef. 593-01.

5413-5-5

MASZYNĘ Singera krytą — 
sprzedam. Kraków, Kielecka 
30, m. 4 (przecznica Mogil
skiej). 5323-7-10

KAMIENIC, domów i parcel 
największy wybór posiada: 
KAROL KULCZYK,. Kraków, 
Basztowa 101, telef. 593-01.

5414-5-10

3 0 0  stor zaciemniających o 
różnych rozmiarach sprzeda 
Państwowa W ytwórnia Prze* 
myshi Drzewnego, Kraków, 
Straszewskiego 25, od 9—10.

4644

SPRZEDAM nowoczesną te- 
bę. Kraków-Prokocim, Kole
jowa 1. 4694

ODSTĄPIĘ parcelę 40 m* 
przy ul. Starowiślnej. W ia
domość: Kraków, Wolnica 

sklep farbami. 4641

SYPIALNIĘ, lodówkę, ma
szynę do szycia Singera, 
krytą, sprzędam. Kraków, 
Jasna 3, m. 6 . 4646-1-2

SPRZEDAM piękny damski 
krakowski strój wraz z ko
ralami, cena okazyjna." W ia
domość: Kraków, św. Annv 
11, m. 9. 4663

SPRZEDAM zaraz komfortową 
wilię piętrową z ogródkiem 
i garażem. Parter wolny po 
kupnie. Wiadomość na miej
scu u  właścicielki: Kraków- 
Dębniki, Szwedzka 10. 4664

SPRZEDAM zegar stojący w 
dębdwej s?afce, ładnie b i
jący. Kraków, W rzesińska 
11 na. U 4669

SPRZEDAM maszynę nową 
do liczenia *— elektryczną 
Rheinmetall. Kraków, Obo
pólna 21/3. 4672

WAGA uchylna 10 kg, wi
rówka do mleka do sprze
dania. Kraków, Skawińska- 
Boczna 10/8. 4679

OTOMANY, tapczany, łóże
czko dziecięce sprzeda Kra
ków, Floriańska 26, Sklep.

4681

KOŁDRY na -wełnie, piękne 
do sprzedania. Kraków, Kro
woderska 30/16. 4698-1-5

TOKARKĘ do metali sprze- PSA se»era irlandzkiego ta
rta m, wzcrWnip Z® I CAriaiłam milnśnilrnTui
ksiąv ui-uiów. Ma

ltio sprzedam miłośnikowi 
■ ‘fw rąt. ~>2gł.: DeienhilfPól- 

<61% 4 «kV  *nrkówy:.*.tor. 4&98*"^

KAMIENICĘ, dom jednoro
dzinny, kilka parcel oka
zyjnie sprzeda Biuro „W ła
sna Strzecha", Kraków, — 
Rynek Główny 10, I. p.

4709-1-2

OKAZJA! Aparat kinowy do 
wyświetlania sprzeda Komis, 
Kraków, pl. Dominikański 4.

4712-1-2

AIERDALE-terriery, szczenia
ki rasowe do sprzedania. 
Kfaków, Litewska 39 m. 3.

4739
WÓZEK - autko, m ateracyk 
do wózka, wanienka, garczek 
do bielizny, futro perskie na 
niską i szczupłą, zupełnie 
nowe, do sprzedania. Kra
ków, Grunwaldzka 10 m. 3.

4764

SPRZEDAM hurtownie lub 
detalicznie przeszło 20 m ma
teriału płaszczowego biel
skiego, w ciemnych dese
niach. Wiadomość: Kraków, 
ul. Mazowiecka 76, 2-ga sień.

4766-1-2

KUCHENKA żelazna z pie
karnikiem, piece Dauer- 
brandt, pianino czarne peł- 
nopancerne zaraz do sprze
dania. Kraków, Topolowa 52, 

1°. 4765

PIĘKNY ton fortepian Stein- 
way okazyjnie do sprzeda
nia. Kraków, Bracka 8/2 , I. 
p., godz' 3—5. 4757

KSIĄŻKI w zakresie gimna
zjum sprzedam. — Kraków, 
Bracka 6 , oficyny 6a.

4770-1-2

FUTRO perskie męskie sprze
dam. Kraków, Bracka 6 , — 
oficyny 6a. 4771-1-2

PIANINO znakomite okazyj
nie sprzedam. Kraków, św. 
Tomasza 31/3. 4777

DOM parterowy jednorodzin
ny z  komfortem, ogród w 
Swoszowicach, do sprzedania 
z wolnej ręki. Wiadomość: 
poczta Swoszowice.

4778-1-5

SPRZEDAM męskie ubranie 
dyplomatkę. Kraków, Staro
wiślna 46, m. 10. 4781

HURTOWNIA fotograficzna 
poleca klisze, filmy, papiery 
fotograficzne, przybory foto
graficzne ceny niskie. Kra
ków, Gołębia 6 . 4824-1-3

KASĘ rejestracyjną National 
na prąd czynną sprzedam. 
Kraków, Łobzowśka 26, sklep.

4839

Noclegi
PENSJONAT, Kraków, Radzi- 
wi>?ow*k* *31, obok dworca, 
uyclegl, bief»c* wofJ?.

4721-1-10

Lokale
LOKAL duży, piękny, tylko 
na restaurację odstąpię. — 
Kraków, Lubicz 9/1. 5711

LOKALU przemysłowego na 
cichy przemysł na parterze 
poszukuję. Zgł.: Dziennik 
Polski, Kraków, „N r 4653".

LOKALU handlowego w śród
mieściu poszukuje. Zgłoszę 
nia: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 4827". 4827-1 2

Poszukiwania si« 
wzajemne

PANNA Gniazdowska pro
szona je st zgłosić się na 
adres: Kraków, Biskupia 11/ 
8 , Inż. Zawadzki. 4720

DENTYSTY, Karola Pietrzy
ka, la t 40, wywiezionego z 
Bielska w lutym 1945, poszu
kuję. W iadomości, pomocne 
do odnalezienia miejsca je
go pobytu, wynagrodzę. — 
Gorczyński, Krzeszowice.

5334

POWRACAJĄCY z obozu 
M authausen proszeni są o 
wiadomości o Juliuszu Bur- 
tanie Nr. 96851, do: St. Bur- 
tan i Sp., Kraków, Baszto
wa 17, parter na prawo.

4741

KOBIERSKA Jolanta Eugenia, 
zamieszkała w W arszawie, 

przy ui. Czerniakowskiej 181, 
poszukuje siostry, braci i 
całej rodziny Kobierskich o- 
raz wszystkich znajomych. 
Kto wiedziałby o losach wy
żej podanych proszony jest 
usilnie o jakąkolwiek wia
domość pod adresem: Kra
ków, ul. Józefa Dietla 13, 
m. 8 . 4775

KTO wrócił z niewoli ze 
Stallagu IV D Torgau nad 
Elbą Arb. Komp. D. 111, pro
szony je s t o wiadomość o 
Edwardzie Bederniku, Nr. 
296279/lVB.: Dziennik Polski, 
Kraków, „Nr. 4776".

OSOBĘ, k tó ra  wrzuciła list 
w W ierzbnie—Radom pod 
adresem M aria Pasternak, 
Jarosław , W eissa 11, proszę 
o podanie swojego adresu, 
w celu wiadomości, bliższych 
szczegółów o mężu. 4787

KTO był w maju 1944 na 
M ontelupich, później w 
Gross-Rosen, a znał nazwisko 

Szczepaniec Kazimierz, lat 
20 T .  Pr0SK? łaskaw ie zawia
domić: Szczepaniec Andrzej, 
Kraków, Skałeczna 8 . 4790

POLACY^ z  obozu Groditz- 
Riesaf Kto mógłby udzielić 
informacji o więźniu M aria
nie Nowaku, listopad J944 — 
luty 1945, proszony je s t o 
skomunikowanie się  z Zofią 
Krzemień, ' B;.bice — O św ię
cim, 4810

K T o wiedziałby o losach 
Zbigniewa M ajewskiego, wy
wiezionego ze Lwowa w kie
runku Niemiec 19 lipca 1944 
r., uprzejmie proszony je st 
o jakąkolwiek wiadomość: 
Swołkieniowie, Kraków, ul. 
św. Sebastiana 22 m. 5.

4849

Z 9 « h y

PORTFEL z legitym acją ofi
cerską i innymi dokumenta
mi na nazwisko ppor. Kro- 
towski Zygmunt — zgubiono. 
Zawiadomić za wynagrodze
niem: Kraków-Podgórze Kai- 
w aryjska 57, A. Żukowska.

5543

SKRADZIONO legitym ację 
na nazwisko Rusinowa Ade
la. 4658

SKRADZIONO portfel, p ra
wo jazcly, świadectwo ną 
samochód, kartę rozpoznaw
czą i inne dokumenty na 
nazwisko Teofil Miotek. 4661

SKRADZIONO dokumenty, 
nazwisko M agiera M agdale
na. Świadectwo dojrzałości, 
legitym acje nauczycielskie, 
wyciąg metrykalny. Proszę 
zwrócić dokumenty: Magiera 
Magdalena, W ysoka, p. Jo r
danów. 4667

ZGUBIONO dokumenty: kar
tę rozpoznawczą, zaświadcze
nie re jestracji wojskowej, 
legitymację PPR, legitymację 
firmową na nazwisko Sula 
Andrzej. 4670

SKRADZIONO dokumenty 
na nazwisko Urycka Maria. 
Proszę o zwrot: Kraków, 
Topolowa 8/24. 4671

SKRADZIONO torebkę z do
wodem osobistym, nazwisko 
Czartoryska Ludwika. Pro
szę zwrócićf: Kraków, Pi
jarska 15 lub na kom isariat 
Milicji, ul. św. Gertrudy.

4676

ZGUBIONO kartę  rozpozna
wczą. Felicja Gulińska, — 
Ostrowiec Kielecki. 4677

SKRADZIONO kartę  rozpo
znawczą na nazwisko W ój
cik Maria, Kraków, ul. Sal
watorska 5, nu 9. 4637

ZGUBIONO dokumenty oso
biste. Znalazcę proszę dorę
czyć: Kraków, Zamojskiego 
56, Kr. Józef O rtyl. 4689

ZGUBIONO dowody i zezwo
lenie na broń. Doniec Jó 
zef, zamieszkały Luborzyca 
nr. 1, pow iat Miechów. 
__________________  4742

ZGUBIONY dyplom Konser
watorium na nazwisko Mi
chał Woźny oraz szereg in
nych świadectw. Łaskawy 
znalazca proszony doręczyć 
.do Związku Muzyków. ^Kra
ków, Basztowa 23. 4797

ZGUBIONO portfel z doku
mentami na nazwisko W ła
dysław Kasprzycki, zamiesz
kały w Rącznej. 4753

SKRADZIONO kartę  rozpo-
znawczą na nazwisko Anto
ni Kwieciński. 4760

ZGUBIONO portfel z doku
mentami na nazwisko M a
rian Czajor. Proszę o zwrot:, 
Kraków, Straszewskiego 4. 
m. 13. 4758

SKRADZIONE dokumenty Ju-
szczyszyn Grzegorz. Znala
zcę proszę o zwrot: Kraków- 
Limanowskiego 58, dozorca.

4782

SKRADZIONO prawo jazdy 
samochodowej Nr. 5195. Pil
zno, Rynek 41f Janiga Józef.

4809

Różne
KUCHNIĘ restauracyjną wraz 
ze salą, dobry punkt, w y
dzierżawię fachowcy. Zgł.: 
Dziennik Polski, Kraków, 
„Nr. 4684".

KOŁDRY w ykonuje solidnie 
Pracownia kołder, Kraków, 
Krowoderska 30, II., oficy
ny. 4697-1-5

FARBOWANIE włosów „In- 
necto" Francuskie. Zakład 
fryzjerski, Kraków, Rynek 
Gł. 33. 4762-1-2

WYKONUJĘ swetry na d ru
tach. Ceny przystępne. Zgł.: 
Kraków, Al. Słowackiego 42, 
m. 18. 1 4937

STARY Sącz. Will,ę z ogro
dem zamienić, na realność 
w Krakowie lub pod Krako
wem, Kraków, Bandurskiego 
06/6. 9 4783

PEDICURE lecznicze i kosm e
tyczne w ykonuje: Zofia An 
arzejew ska, Kraków, św 
M arka 35/7. 4785-1-2

IZBA Rzemieślnicza w  Kra
kowie przeprowadza re je
strację  W ytwórców Instru
m entów muzycznych, Kra
ków, przy ul. św" Anny 9, 
pokój nr. 36. 4717

WAŻNE DLA PAŃ! Pasy
brzuszne ciążowe — poporo
dowe — pooperacyjne — 
przepuklinowe na wszelkie
go rodzaju przepukliny wy
konuje tanio R. Bogdano
wicz, Kraków, Grodzka 2.

4723-1-2

ZA bra ta  mojego, Konstan
tego Łuczyńskiego, żadnych 
długów n ie  płacę, a za czy- 
nY 3e9° n ie  odpowiadam. Jó
zef Łuczyński. 4781

NIEWIDOMA, znana wróżka 
ze Lwowa z Tarnowskiego, 
przyjm uje: Kraków, Topolo
wa 17, m. 6, II piętro.

4780-1-2

PRZYJMUJĘ sw etry do ro
boty  oraz przerabiam stare. 
Ceny niskie. Kraków, Pawia 
boczna 10/6. 4788

OSOBA, sfera ziemiańska, 
poszukuje kobiety do współ
pracy. Zgłoszenia: Dziennik 
Polski, Kraków, „Nr. 4789"-

FORTEPIAN marki „BSsen- 
dorfer" z angielską mecha
niką zam ienię na auto oso
bowe w dobrym stanie. — 
Zgłoszenia: Dziennik Polski, 
Kraków, „N r. 4828".

SPÓLNIKA(CZKI), inteligent
nego, obeznanego handlem» 
z gotówką, skłonnego wyi«* 
chać, poszukuje Pan, posia
dający wymienione warunki. 
Listy: Dziennik Polski, Kra
ków, „Nr. 4889".

WARSZAWIANKA uczy tka
ctwa, wykonuje zamówieni* 
z  w łasnych i powierzonych 
materiałów . Kraków, Szope
na i  m. 7. 4883

Pryw. Koeduk. Kursy Handlowe
dla R zem io sła , P rze m y s łu  i Handlu

„ J A N A  P I L C H A
K rak ó w . R ynek  G łów ny 22, I I  piętro,

p r z y j m u j ą  3615
W P IS Y  na 3-m iesieczny Kurs Księgowości 
Przebitkowej w godzinach od 10—12 i 16—17

Podziękowanie 
Drowi CHUDOBIE ANTONIEMU

KRAKÓW, ULICA STAROWIŚLNA NR. 18,
za w yleczenia syna z ciężkiej choroby skła
dają

5504 1. ł w .  M a jew scy




